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„Czy odbiorą od właścicieli do­
m y ?"— Taki ukazał się tytuł pewnego 
artykułu w  p iś m e  „Latwijas Sargs"  
i nic dziwnego, ze wzbudzi! ogólne  
zainteresowanie, komentarze i odpo  
wiedri. „Lałw jas Sargs" podaje, iż 
n a podstawie wiadom ości jakie uda­
ło mu się zasięgnąć, rząd łotewski 
opracowuje ooecnie projekt ustawy o 
a"uiow am u tych um ów  -. przedaży 
oom ów , które zawarte byŁ w latach 
1&18 i 1919. me biorąc pod uwagę, 
że kupno tycii oom ó w  przeprowa­
dzone było zupfłme formalnie, na 
poclotawie odpowiednich aktów.

„Cel tej ustawy jest skierowany 
niechybnie na korzyść Niemców, któ­
rzy w latach tych wysprzeaawali sw e  
nieruchomości, a ooecnie do nich 
chcą powrócić. Zresztą —  zauważa 
pism o—  są niektórzy Łotysze, którzy 
wyzbywali się majętności. G łó w n e  
na usiawie podobnej zależy pewnym  
sferom adwokackim. Sfery te chcą  
g ri?bo zarobić". Wzmiankowana gazeta 
zaklma ^ząa by nie wydaw.ł takiej 
ustawy, która godzi w praworząd­
ność państwa, sprzeczna jest z konsty­
tucją i poderw ać może kredyty Ł o ­
twy za granicą. Kto bowiem poży­
czać może państwu, któie odbiera  
obywatelom ch własność, anulowuje  
prawo obow ązujące i t. d.?!

W iadom ość ta pozbawiona jest 
naraz.e wszelkich podstaw, brak jej 
potwierdzenia urzędow ego i nieurzę 
dnw ego i zdaje się mylić w najważ­
niejszym punkcie, gdyż ustawa taka 
gdyby była wydaną godziłaby raczej 
w  interesy Niemców, me z.aś Ł o ‘y- 
szów, wszakze p rzez sfery których  
dotyczy przyjęta był? z prawdziwym 
niepokojem. Ostatnie gorzkie d o ­
świadczenia z retormą rolną na Ł o t ­
wie, które doprowadziły ten, miodem 
i mlekiem płynący kr?j, do niemal 
iuiny rolnej, pozwalają spodziewać 
s.ę wszystkiego od rządu ri publiki 
łotewskiej. Sfery i sądzące na Łotwie 
posfępują rzeczywiście zDył autory­
tatywnie w sprawach, w których 
spodziewają się poparcia większości 
i mocniejszych stronnictw. W*edy to 
nie iiczą się z niczem. Pizykładem  
tego może służyć sprawa Andrzeja 
Needry, o  której pisano sw ojego cza­
su bardzo dużo

Obecnie rozpoczęła się już trze­
cia spraw a Needry. Polityk ten, od­
siadujący obecm e karę w więzieniu, 
usiłował wystawić sw ą kandydaturę 
na najbliższe w j o o ry do Sejmu. Aże­
by jednak to uskutecznić potrzebo­
wał zalegalizować swe obywatelstwo  
łotewsk'e. T ego  mu minister spt. we- 
wnętiznych odmówił. W ó w c z a s  Ne-  
edre oddał sprawę do Senatu. T o ­
czył;1. Się ona tam przed dwoma  
dniami.

Tłómaczenie ministra było naiwne. 
Twierdził on, iż chociaż Needra u- 
rodził się na Łotwie, a'e w chwili 
wydania ustawy znajdował się poza 
sferą wpływów rzącm łotewskiego, 
zaś 10, że niektóre urzędy łotewskie 
uznały obywatelstwo Needry nie 
wpływa na postanowienie minister­
stwa.

W  odpowiedzi Needra zaznaczył, 
że jest obywatelem łotewskim, jak 
każdy inny, bo się tu urodził i prze­
bywał sta>e. Fakt, że Mitawa, w któ­
rej mieszkał podczas wydania ustawy  
o obywatelstwie, była czasow o  oku­
powana, nie może mieć wpływu, 
gdyż był czas kiedy cała Łotw a znaj­
dow ała się pod okupacją wrogą a 
wpływy rzącm nie sięgały dalej PO 
kładu parowca „Saratów", na klóry 
-ząd ten się schtonił, pozostawiając  
kraj c a l /  jego losowi. Sąd łotewski 
skazał Needrę z paragrafu, przewi­
dzianego dla obywateli łotewskich, a 
sąd ten me mogi się w takich spra­
wach myhć.

Senat, po wysłuchaniu oapcw ie-  
czi Neeary i jego adwokatów, udał 
się na naradę i wyniósł postanowie­
nie: „Rezolucja w sprawie zażalenia 
Andrzeja Needry ogłoszona bęazie  
przez senat 19 października r. b.*4

Zdaje się jednak, że bęazie ter­
min ten już zbyt późny, do w ysta­
wienia kandydatury.

1924 2 7 - łX  1925.
Pierw szy jum ieusz „ -s ■ *

W dniu 27 d. ni. (niedziel:') cukiernia 
,,Artystyczna ' obchodzie aędzie jednoroczny 
jnbileusz istnienia.

W cela  upamiętnienia tego dnia Zarząd 
Cukierni pos.anow ił zasilić fundusze Kasy 
Żłobka Im . :Viaryi przeznaczając na .en 
sym patyczny cei 10 uroc. od oorolu zaś 
dla Sz m o cn y ch  Gości prżygotow je  v iele 
niespodzianek podczas „Daucid^u *.

Widmo wojny angio-tureckiej.

m

Pokojowi świata grozi znów  
ewentualność wojny Turcji z Anglją.

Urabianie opinji polskiej posiada 
sw e cechy szczególne. Wszędzie test 
tak, że pi asa praw icow a can ęg o  kra 
ju posiada sympatje do prawicy in­
nego kraju i naodwrót— prasa,lewico- 
wa oo  lewicy. L ‘ Action Fruncaise 
jest z całej prasy francuskiej pismem  
skrajnie antymemicckiem. Nie prze­
szkadza to jej jednak Disać z pewnym  
szacunkiem o monarchistach niemiec­
kich, a o socjaldemokracji i dem o­
kracji z lekceważeniem.

Opinja polska obfituje w pewne  
paradoksy, pochodzące właśnie stąd 
że nasze dzienniki „prawicowe" czu ­
ją predylekcję do takich wiaśnie n a­
rodów, które zagranicą uchoazą za 
wyraz lewicy, a nawet za narzędzie 
masonerji. Rozmawiałem kiedyś z dy­
rektorem ptwnej, arcy-burżujskiej,—  
że się tak wyrażę — instytucji. Dyre- 
kloi ten był prawicowiec, ziemianin, 
kiedyś głosow ał na S-kę, obecnie jest 
zwolennikiem klubu chrześcijańsku- 
narodow ego, opowiada mi o odczy­
cie pewnego historyka węgierskiego. 
Mówi o prelegencie z najżywszą nie­
chęcią, wreszcie z głębokiem zado­
woleniem, w prost z entuzjazmem, 
podnosi okoliczność, że ktoś z o bec­
nych na odczycie „skompromiiował"  
W ęg ra  zapytaniem: „iluż to ludzi
rozstrzelał Horthy, przy tłumieniu p o ­
wstania Beli-Kuna.”

Humanitaryzm j< st rzeczą piękną, 
a m asow e rozstrzeliwania rzeczą  
brzydką. G'sobiście jednak prędzej 
w ybaczę Horthyemu, któiy może ra­
tując swój kraj istotnie trochę zaduźo  
rozstrzelał boiszewików, niż szkołom  
junkierskim rosyjskim rozbrajanym 
przez kiiku zbuntow mych marynarzy, 
niż tym oficerom rosyjskim, którycn 
dwunastu jeden wyi ostek prowadził na 
rozstrzelanie. Jest* to może kąt patrze­
nia wybitnie „kontr-rewolucyjny **. Nie 
będę się o to sprzeczał —  ale 
kategorycznie twierdzę, że mój roz­
m ówca nie był nast-ojony mniej 
„kontrrewolucyjnie11 odemnie, i że je­
g o  rozczulenie nad ofiarami terroru 
węgierskiego wypływ ido -nie tylko z 
uczuć i humanitarnych, lecz przeJe-  
wszystkiem z czeskicm sympatyjK po­
litycznych i związanego z niemi kry­
tycyzmu w obec Węgier. —  Był to 
poprostu człowiek pozostający pod 
hypnozą prasy demokratyczno-naro- 
dowej.

Teraz kwestja tuiecka.
Bioię wczorajszy K urjer W ar­

szawski. Niewątpliwie nie jest to 
dziennik lewicowy. Dwuch jego re- 
dakto.ów  zasiacaro w „anty m asoń­
skim" związku luaow o - narodowym. 
Artykuł o Turcji. Entuzjastyczny dla 
Kemala-Paszy, obecnego ustroju i 
stosunków, pogard ■iwy dla zacno-  
wawców  tureckich.

Wspomnijmy jaki entuzjazm dla 
N owej Turcji żywiła Rzeczpospolita 
p. Strońskiego.

Tymczasem dzisiejszy ustrój'turecki 
jest właśnie doktryną demok.atyczr ego  
nacjonalizmu doprowadzoną do o s ­
tatnich giaoic konsekwencji. Jest 
przykładem odstraszającym do czego  
doprowadzić muże myślenie kategor-  
jam. czystego nacjonalizmu, w y s w o ­
bodzonego z sentymentów historycz­
nych, z Drzywiązania do tradycji, z 
poczucia odpowiedzialności za całość  
tery torjamą, —  z tego co  "my n a z y - ' 
w am y imperializmem.

T reja znajduie się dziś pod rząda­
mi nacjonalizmu w czystej formie.

Stolica zostata przeniesiona z Kon­
stantynopola do Angory. Konstanty­
nopol jest jecncm  z najcuoriejszych  
miast na: zego globu. Wiekami pra­
cowała ku.tura, artyzm, poezja i p o ­
tęgi? • państwa wielkich kalifów, aby  
stw orzyć ten cud świata. W  marmur 
i poicelanę, w desenie dywanów na 
podłodze meczetów j w arabeski 
koitim.i zakuta tam została myśl i du­
sza narodu. Stambuł jest przedmio­
tem poaziwu i uwieib enia wszyst- 
kicn tmyDów. Niektórzy poeci cu-

LIGA NARODÓW1 O ROZBROJENIU
G E N e  A1 A. 25 IX. Par. Trzecia komisja przyjęła jednomyślnie rezo­

lucję, iż Rada Ligi N aiodów  ma niezwłocznie podjąć w szerszym zakte- 
sie badanie na sprawą rozbrojenia. Pizewodnicząc;, delegacji wieikobry- 
tańskiej lord Cecill stwierdził, że Liga N arodów  opiera l ip  na ri mocnych  
podstwawach i ze spokojną pewnością może dążyć dc zakreślonego przez  
siebie celu. Ajfeija oświadcza się dzisiaj za paktem gwarantującym pokój 
tam, gdzie jest on najbardziej zagrożonym.

He.m de Jouvenel o św i-cczył,  że francuska delegacja na tegoroczne  
, zgromadzenie Ligi posiada te same poglądy co deiegacja zeszłoroczna,  

gdy c&ostaniynopc | j e tak jak przedtem wypowiada się za merozdzielnością SDraw arbitrażu 
ielu lat p rz y ją g a ł  do bezpieczen»'wa i lozbiojenia. * -

dzoziemscy twierdzą, że Stambuł
piękniejszy jest niż Rzym, niż mnę  
historyczce miasta.

Angora jest wioską, oidynarną  
niekulturalrą wioską. Ale Angora jest 
2amieSzkana tylko przez samych T u r­
ków, podczas  
sułtanów od wielu 
siebie wszelkie ludy i narodowości.

Rząd Kernala-Paszy dąży do tego, 
aoy w  Anatolji mieszkali sam> Turcy.  
Ludzi innych narodowości ruguje się 
stamtąd.

Islam jest prześladowany w re­
publice tureckiej. Nie chodzi tu o ja­
kąś świeckość szkół, kióra tyle hałasu 
narobiła z pow odu laicyzacji szkół 
zakonów francuskich. Re-ligja, która 
wypiastowała naiód turecki jest prze-

Co kosztuje Polskę Li- a Narodów.

na liście.
miejscu

t r a n s u : w Amerye
3.34o miijonów dolarów na raty,

,OkV»

.. 1 ARYŻ 2 5  9 .  i a  . jzk donosi „Atatin" Cadlaux zaproponował ko- 
na.uu m s j' do 5P ‘avu długów w Waszyngtonie następujące warunki spłaty dłu-

śladow am  M ediaśsv t i szKoły g x fr2n<juskie^  fra n c  a orzyznaje całą sumę dtueu, to jest 3.34U * miljo- 
ią. M ecm ,y, t. ]. szkoty now  GO|arow. Spłaty roGożor.e zosianą na lat 62, rrzyczem  okres ten be-  

duchowieństwa mahometanskiego są cizie rnógł być przedłużony o ile wymagać tego będzie zdolność płatnicza 
pozamykane. N ie wolnu się kształcić Fiancji. W pierwszych pięciu latach spłaty wynosić mają 2 5  rr.iljonów

dol«.ów roczp.e, w  dalszym pięciu 30  mujonow, w następnych od 45
do 50  rriljooów, a w osiamich 4 2  wysokość rat rocznych staleby się
zwiększała o ocno d żąc a o  80  rnnjonów. 1

L O N D Y N  2 5  9  RA*ł. Są dane, że większość delegacji amerykańskiej 
skłania oitj do oropozycji Caillaux, k;órą uważa za wystarczającą podsta-  
\ ę tu w ' ' ł z ę .u  rokowań, jednakże według doniesień koresponaetów  
prasy nov»ojorskiej i waszyr.giońskiej oterta francuska w formie doAmh-
czasov ej nie może być przyjęta. ~ . .

L twu ^ K ajp ed a za Gdańsk i Pomorze.
Nowe pogłoski o niesprawdzonej koncepcji. ’,y

, p.  ̂ i • . . W A R S Z A W A . 2 5 .  JX. ( tel. wt. Słow a). W k o ł a c h  d v p * o m a t v -
aze. Do duchów enstwa stosuje się c z n y c l .  jV 1a t y k a n u  k r ą ż ą  u p o r c z y w e  p o g ł o s k i ,  ż e  N ie m ó y  na k o n -  
tysiące szykan, stosuje się system u- f e r e n c H  a l ja n t ó w  m a j ą  z a p r o p o n o w a ć  p r z y ł ą c z e n i e  o ć  R z e s z y
cisl<U Łr i I Łri i n n u n a f  n u r  n n m A f c l / i b l i  i 1-^1__  i . _   , . .

w przedmiotach religijnych, O bec  
ność żołnierzy i urzędników na na­
bożeństwach w  meczetach jest nie­
chętnie widziana przez władze. W  
samym Stambule wieie meczetów  
jest zaiekwuowanych dla potrzeb  
wojskowych. Wspaniaiy dziedziniec 
meczetu Mahometa Zdobyw cy służy 
za skład amunicji, Medrassy, któ.e  
łączą się zawsze z budynkami m e­
czetu są wszystkie zaję.e przez wła-

Kemal-Pasza sam  
rozwiódł się ze sw oją  
i krzykiiwą feministką.
wa turecka 
propagandą

ostentacyjnie  
żoną, znaną 
Prasa rządo- 

zajmuje się specjalnie 
rozw odów . Przemawia

linji orukselslct-j.

Czśczełin przyjedzie do Warszawy.
L e .R L IN . 25.1X. (Pal). Agencja Wolffa donosi z Moskwy, że Czicze-  

m ozpocząi już swój urlop s wyjeżdża wkrótce zagranicę. W  przeieździe- •  zagranicę
przez Polskę Cziczerui zatrzyma się w Warszawie  

W A R SZ A W A . 25,iX. Pat. Dma27 b. m. przybyw a do W arszawy ko- 
m.sarz ludów, spiaw zagranicznychO-iczen k óry korzystając z prze­
jazdu przez Polskę zatrzyma się w W arszaw ie dla żrożema v>zyty mi­
nistrów. spraw zagranicznych Skrzyń skiemu.

kilk; powiatów p om orsk ich  i Gdańska. J a k ó  k o m p en satę  dra  
Polski rząd nremiecki w y su w a p o d o b n o  L it w ę  z  Kłajped

Z a ta r g  an gielsk o^ tureck i.
Komisja Ligi Narodów zbąda spravrę na miejscu.

 r ____________ ..   . L O N ^ N .  2 5 IX. (Pat). Wczoraj na zwołanem na prośbę dele ;ącji
się do rodzin tureckich zachwalając aJ ! ” Iels , ‘eł P ° '■ ecizei1iU> specjalnem Raov Ligi przj-c i/iono su,- do wniosku

G. u . angieljfCieoo o wysłanie d c  Mossulu komisji Lig,, która ,.ba L ć  ma oraw-
rozwody, wychwalając rozw oay. r a -  dziw osć zarzutó v czynionych. w t a S  ureck.fn w związku z rzekomą
m a w a ją c  do to zw od ó w . ’ Czyta s*ę depo-tacją cbrztśc.jan z terytoijum spornego na północ i południe 2
artykuły, w kiórych panie tureckie l”” ' -
żądające rozw odów  dla błahych przy­
czyn są pizedsiawiane jako bohaterki.
Czyiałem taki artykuł podziwiający ko­
bietę, kióra zażądała rozwodu, za to, 
że mąż jej dał komuś za , mały n a ­
piwek.

Tradycja narodow a we wszelkiej 
formie jest zniszczona. Kawalerja i 
artylerja turecka nosiła zaw sze koł­
paki, które na lazie pozostały. Ale 
piechota rosiła  fezy. T e  fezy zostały wznowić kalifatu j^dyż ka‘.f zawsze bę- mostem przez Zloty Róg, łączącym  
zniesione. Piechota ubrana w pokraczne dz5e Pusla^ b v ła d z ę  polityczną. Może Galaf? ze Stambułem, to istotnie głos  
żółte czapeczki mwpół-japońskie, naw- pizecież z?*'vsze ^zw inąć sztandar jego wydaje się dźwiękiem czystsze-  
pół angielskie. W kościele św .h e n y  w  J * 01^  Pro ^ r r .o w a ć  wojnę świętą, g o  s na ta
Stambule, w  obrębie Top-K -ou-Seraj Roz;iz,e,eille sułtanatu od kalifatu nie  Ale «vemal - Pasza zmienia duszę 
znajduje się od kilkuset tai „Muzeum ]eSt S f ? 1,we w P rakt>c e, skoro kalii społeczeństwa tureckiego, nie zmie- 
Janczarów“ . Jest to wzór pamiątek r a  m0Cy iŁSt w o '  li!! n - rwów, nie wytrzebia w
wspaniałości dawnej pofęgi tureckiej. mahometan. Dcwało niem instynktów atawistycznych. I dla-

W  iakimze teraz stanie. Zaniedbane, ' 
zabiudzone, nawet bez katalogów,
Turcy współcześni nie dbają o s w o ­
ją przeszłość. 1

M ogą się komuś notatki pow yż- 1 nperjaiisiyczny. Aie Turcy Kemala- Jego Cesarskiej Mości Kanta Wiei-

sze v/ydawać zbyt wrażeniowe. Ale Paszy n’e cllcą te^°> nie chc3 njd ; Emira .w ierzących , Sułlana
Turcia współczesna jest doskonaleń? nikim Pan° w a ć ,  nie chcą tych Arabó-w, ^ ó r z  i 'ądów, Padyszaclia tureckiego  
studjum poiilyczno-ideowem U nas Beduinów, Persów, Egipcjan. Niech Kto me zna W schodu, ten nie wie co  
nacjonalizm przeciwstawi) się ptądom Prz Siambut i jego cu a, cud to za naród ci Grecy. Naród oszu-
dernokraiyczno-areligijnym. W  Turcji cu aó w  ziemskich Top Kapu-Seraj, stów, blagierow, okruiników, złodziei 
połączenie tych dwuch kierunków meczety z mozmk, majoliki porcelano-, ■ tc Oi ?ow. Jedna narodową ich ce-

do rąic pierwszorzędr:y teS °  Grecy uciekali tak sam e pręd- 
atut polityczny, duc.iowe kierowni- w tskiej samej histerycznej pani- 
ctwo nad wszystkim' manomeianami ce Przed pułkam1 repnbiikansk.emi 
globu. Byt to pierwszorzędny atut Kemals, jak niegdyś przed wojskiem

przypominaj źe demokracja i nacjo- wep marrnurów i piękna. Oni jadą cna t. j. blaga zmusza ich do woi 
nalizm z jednego wypłynęły źródła, do Ar,g ° ry- Chcą pozostać sami z ny, a inna cecha— t c h ó r z o s tw o - s p r a -  
że są z sobą organicznie związane! Subą' C ,lcą zos;ać małjf rtpubliczką, wia, że ich marsze powrotne mają 
N'e jestem wyszukiwaczem m asonów , a*e za cz 7s!o  tu.ecką. Jest towteś- te. po i. zybkie, że piechota w 
an, zawodowcem od demaskowania ni"  abso!Ut™e Ja' sarfa psychoiogja nich wyprzedza kawa.erję. 
lóż, ale przecież rozumiem co  zna- P°^'b'czna c ó naszej endecji. Tylko, że Suuni cuiąue. Armja turecka jest 
czy pojęae: psycooiogja masońska. si« to :zrit przynajmniej prawicą me s i e c z n a  i dlatego dzisiejszy zatarg  
O o i Turcja w s p ó ł . zesna jest i ą p n ' -  n,iz',w<i' Ul o-angie ski nie jest międzynsro-
chologją masońską zupełnie nasycona, Oczywiście wszystkie moje sym- óow ym  żarcikiem A z a  Turcją stoi 
podobnie ja.x i nacjonalizmem. Tam P£tJ’e są P °  str°nie Turcji dawnei Boiszewja. Państwo Sowietów jeszcze 
te rzeczy łączą się etwa^cie. U  nas a nawe1 Młodo;urków,którzy już dzi- się organizuje, j’eszcze zdobywa so- 
otwarcie się zwalczają w zakresie siaJ zvvslczaja Kamala-Paszę. Zanadto bie tereny azjatyckie nad kto-em!
stosunków wewnęttznych,   w za- g ^ ooka w nerwy każdego z nas powiewa czerwony sztandar. A!e Su-
kres.e stosunków zagr. piasa demokr. weszedł Sienkiewicz, aby nie mieć w:ety to wielka siła pozaeutopej-.ka, 
narodowa popiera i propaeuje wsoół- w ; £ŻeJ'a_> S dyż muezzin wejdzie na to najw ększa konkurentka Anglji. I
pracę Polski tylko z temi kr?b>,ni, nilnaret ’ zawodzi głosem nosowym, pancernik brytańskie krążą ko'-;> tego
któiycii rządy należą do typu r. zw! 1 w S iam bji  ̂ k a id y się zgadza z euroazjatyckiego lądu zagaoek i jak 
rząaó /  m asońsk'ch. K.audjuszem Faner^, z jego zdaniem, złe psy pokazuje sw e zęby, ,m y

Piz*śladowanie Islamu tłómaczą że vv Konstantynopolu ma się sym- swych armat. Chwil: spctkaG a cywi-  
zwolenmcy Kernala-Paszy względami Palie do stareJ Tijrcj'. ob.zydze- i|acjj z bolsi.ewją Marxa, Lenina, z 
politycznemi. Kalif jest Papieżem isla- nw 00 E u ,0P?- Europa omywa Stam- boisz, w ą  owej nieznanej nowej bof-
mu. Mahometanin me może nie (ę.  buł wszys.kiemiswojemj nieczystością- szewicKiej Azji nastąpi jeszcze za
sknić do kal5faiu. A kalifat został znie- mi* talp' jako swoją repre- życia naszego  pokolen-a.
siony przez rząd republikański. Ma- zentacŃ Greków, Rumunów, Żydów. 1 w obliczu takich koniunktur hi- 
hor.ietat.iti prawowierny nie może Galata jest m o stem  oszustów , spe- s.o.yczr.ych p. Skrzyński D.zystępuje 
więc być „błagonadiożnym5* repuoli- kufantów, ziooziei i dornów pu_ .cz- lo n. ną^iia wolski z Bc.rzewją.

?  R z ą d .

hr. Jur.dziłł u premjera Grab­
skiego.

W AR SZAM A 25 .IX  {tel.wl.Stowa). 
P re/es  kresowego związku ziemian 
p. Antoni hr. Junaziłl w cz?sie s w o ­
jej wizyty u premjera Grabskiego  
przedstawił konieczność zasto so w a­
nia ulg podatkowych i kredytowych  
w stosunku do ziemiaństwa kreso  
wego. P. premjer o biecał ,żezasłosuje  
do Kresów ulgi podatkowe, k'óre bę­
dą szły w  kierunku odroczenia płai- 
ności podatków obecnych oiaz ' p o ­
datku giuntowego, jednakowoż na 
bardzo krótki czas. C o  do kredytów  
to oomeważ zdan.em p. Grabskiego  
zr ać już poprawę w ogólnej sytua­
cji— dadzą się one uzyskać. Piemjer 
Grabski konferował już w tej spra­
wie z Bankiem G ospodarstw a Krajo­
wego.

Prolongata terminu konwer­
sji pożyczek państwowych.

W A R S Z a W A  25.IX. (tel.w łSłow a). 
Ministerstwo skarbu wydało okólnik 
przedłużający termiii konwersji poży 
czek państwowych.

Na zjazd adwoxatów.
W ARSZAW A . 25.IX. Pat. W  zjeź- 

dzie adwokatów, Który odbędzie sie 
w Poznaniu dnia 26 ,  27  i 28 wrze­
śnia r.b. wezmą udział w ch a ra k te r* ,  
ptzeds.awicieli m-stwa sprawiedliwo­
ś ć 1 p Stanisław Car prokurator S a­
du Najwyższego i Karol Grymińsk* 
naczelnik wydziału osobow e jo.

„Gazeta W arszawska“ prze­
stanie wychodzić.

„Kurjer Polski” podaje co  n astę­
puje:

Dowiauujemy się, że „Gazeia  
W arszaw sk a", która w tym roku 
obchodziła jubileusz 15C-lecia, prze­
staje wychodzić od c«nia 1 -go  
paździ ;rnixa. Redaktor naczelny tego  
pisma, poseł Kdzicki, zamierza po­
święcić się piacy dyplomatyczne j. 
Rfczostały zaś peisonel redakcyjny 
orzeważnie przechodzi do „Gazety  
Porannej", długiego oiganu Z. L N . ,  
który zostanie rozszerzony i prze- 
ksztfdcony z pisemka popul::rneo-o 
na barowej poważne. Zwinięcie  
„Gazely Warszawskiej" ma być 
cSwilowe. Będzie ona wznowiona, 
gdy orzemime kryzys gospodarczy,  
a w  każdym b:jdź iazie w okresu* 
prze.iwyoorCzym. J a k  s ł y c h a c  d o  
u p a d k u  „ C a z e t y  W 'a r s z a w s k i e i “ 
p r ; y c z y r , i ł o  s ię  i ę ż  s t a n o w i s k o ,  
z a ję te  p i z e ?  te  p i s m o  w  s p r a w  e  
r e f o r m y  r o m e j  i z j a z d u  zie­
m i a ń s k i e g o .

Łódz przeciw reformie rolnej.
W a r s z a w a .  2 5 . ix  (ite iw m o w u

Z Łodzi donoszą: Odbył się tui?j,  
wiec z udziałem orzeszło' Ł060 osób  
który po wysłuchaniu referatu na te­
ma1 reformy rolnej ostro zaprc*es*o-  
wał przeiiwko reformie rolnej, u w a­
żając że ustawa gwałci prawo włas  
n o ś c ,  jest sprzeczna z art. 3£, 38, 99 
Konstytucji, spowoduje bardzo znacz­
ne zniszczenie produkcji rolnej, wpio-  
wadzi drożyznę, zachwieje równo ■’ 
w agą gospod; rczą kraju, uniemoż,.-  
wi poprawę bilansu handlowego a 
wrazie wojny będzie dla kraju więcz. 
groźną, nie tylko nie zapewnia p ze- 
cnoazenia własności poiskiej na Kie­
sach w polskie ręcę ale je uniemożli­
wia, podrywa zaufanie zagranicy co  
uniemożliwi otrzymanie kredytów.

kaninero, zuovyuż republika me może n>'c h- Lj ? v u zzin z a w o d z i  nad Cat.

Akcja monarch^czna.
—  W  dnncti os*?, nich odbył sic 

w Piotrkowie ziaz i pow iatow y rnę 
żów zaufania, na K órv D"zvbvł nr.-.
zes Zarz. Gł. p. Stef?n‘ G ricbała  
wygtosił referat o  idei praworządnoś  
ci w f olsce. Referat zosiał b M z c  
p.zvchylrie przyjęty przez zebranych 

brame świadczyło bardzo wyirmw 
nłe °  ‘ gruntowaniu s ię wpływów
monarcnistycznych w powiecie P o p - 
howskim.

Zarząd główny mianował preze 
sem komitetu pow iatow ego w Piotr­
kowie szeroKo znanego w kołaci 
miejscowych mecenasa | A m onie/'  
Łyczko wskiego

—  Dn, 26  b. m. odbędzie się w 
Toruniu zjazd wojewódzki Orga n 
zacji Monarcnish cznei, na który pizy 
jćżdżają: marsz Niemo jo wski piezes 
Rady Naczelnej O. M l  gen. Raszem 
ski i szereg działaczy t  kresów za 
choclnich.

Zjazdcwi przewodnicz ć będza 
dr. Łrnil Swmarski nrezes W o je w ó .z  
kiego Kom Org*. Mon.
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£ CM(s H RAIO
Na północy Wileriszczyzny,

— Korespondencja Słow a—
Duniłowicze, 24 września

W  az'ejach admin: stracji poiskiej czenie. Jest niem okoliczność, iż dzie- 
t a ziemiach Wschodnich działy się od ąc Ziemie W schodnie na iednostki 
czasu do czasu rzeczy, któ-ych uza- administracyjne, zaufaliśmy genjuszo- 
sadmema 'rudno się aoszuKać przy w organizacyjnemu nieiruerkiemu, 
najlepszych chęciach i najsubtelniej- który między innymi Duniłowicze 
szym objekrywizmie. wyznaczył na siedzibę dla swych

Specjalnie co  do podziału admini- «kreisamlów». 
stracyintgo, wykazaliśmy wyjątkowy T o  że Niemcy wydzieliwszy z da- 
brak talentu tw órczego, a precz  tego wnego olbizymiego powiatu Wilej- 
biak znajomości stosunków, potrzeb skiego część o nazwie «Kreis Wilej- 
i sytuacji lokalnych. ka— Nord» w  Dunitowiczach siedzi-

Biło nas io o rzez lat szereg, aź bę jego urządzili, jest uzasadnione, 
skłon,ło do rewizji organizacji. Dia łatwiejszego administrowania u-

Do takich najniepomyślniejszych tworzono mniejszy okręg. W  najiep- 
posunięć w zakresie administrowania szym stanie po wojnie, wśród mia- 
krajern, naieżało om anie za siedzibę steczek na terenie powiatu znajduią- 
dia władz jednego z większych po- cych się, były Duniłowicze. Leżały 
wiatów granicznych, miasteczka Du- one mriej więcej w centrum terenu 
niłowcz. W szy stk o  co  należało brać —  okoliczność sprzyjająca. Życia wo-  
pod uwagę przy ustanawianiu tam góle nie oyło, —  rachować się prze 
staiostwa przemawiało przeciw tej to me miał potrzeby z jego w y n o -  
koncepcji- gami okupant niemiecki. Gdyby by-

Duniłowicze nie należą do więk- to —  nie rachowałby się z niem i' i 
szych ośrodków  r a  terenie powiatu, tak, —  na to był okupantem.
Za takie uchodzą: z jednej strony C o  innego z turni. My tworząc 
Dokszyce—na wschodzie, z drugiej powiat, powlnn śmy m t  byli dać naj- 
Dosfawy— w zachodniej jego części większe widoki rozwoju, powinniśmy 
O bydwa te miasteczka stanowią ru- byli liczyć się z wymogami życia, a 
ehhwe centra gospodarcze, one dzie- przedewszystkiem, niewolno nam Dy- 
,ą między sobą handel w powiecie to ślepo, na wiarę, obcych naślado- 
Zwłaszcza Pos-aw yodznaczaja s !ę in- wać, nie wchodząc w  stosunki lokal- 
tensywniejszym życiem, one są np. ne, nie znając ich- 
drugim co  uo rozm iarów  (zaraz po Kilka lat pracy w' Dunitowiczach, 
Głębokiemu rynkiem lnianym na pół- kilka lat. usiłowań uczynienia z tej 
nocy Zilenszczjzny. mieściny miasta powiatowego, na-

Pozatem, jeżeli chodzi o czynnik prawdę ośiodka, rezultatów nie dało. 
o g ro m n e  ważny pizy idmnustrowa- i ) un,łuwicze jak.e były, takimi zostaną. 
n<u, jakim jest komunikacja, to tu We te kTlfca jat bezużytecznych
również Duniłowicze odległe o  1 1  km. w y s;jkó.v —  to niepowetowana stra- 
od koi i, w  zestawieniu z takimi, g dy  się pomysii, że właśnie udzie-
przy arterji kolejowej leżącymi, Posła- i; idziej dać by mogły wspaniałe re-  
w a m — tracą. zultaty.

Ponad to wszystko com wj-żej p o - Siedzibę starostwa Duniłowickie-
wieaziai, D młow cze są miejscowo- osj się obecr;ie 0Q Post
sc-ą po/baw ion wszelkich w idoków  Q , szvU(<0 . ^
na rozwój, są ; y m  wyjątkowym «za- zn&jszczeniu > n *n Mi$ow oli  na-
sc-ankuin,,  ktorego fakt umieszczenia su ,a sj reJ  jakig
władz centra nych dla powiatu, wca.e p >M<łWSk,Pj u . 3dJzajnJj glebie iałony
niE I ° zruszał; , . n  „ . ziarno, tak hojnie na duniłowickie

Dlaczegóż -nęc  właśni- Dumłowi- nieużytki |at e?
cze ziobiono miastem powiatowem? *

Jedno tytko jest na to wyiłóma- A. Piet.
leSSm „ ggEyzBr:  j

zdrów.?,, aby w ten sposób uchronić  
ludność sowiecką pized ewentualno­
ścią zawleczenia choroby zwierzęcej 
pi zez granicę. Przypuszczalnie i s tro ­
na sowiecka wyda analogiczne za­
rządzenie.

W  Końcu w związku z tą sprawą 
podkreślić należy, iż konierencja jam- 
polska załatwiła bardzo ważną kwe- 
stje zaprzestania t. zw. „odrzucania" 
obywateli, nie mających prawa poby­
tu w pasie pogiamcznym Kwestja ta 
ze względu na swoją ostrość, oraz 
formalną stronę z powodu upłynięcia 
terminu opcji została przekazana na 
drogę dyplomacji.

Układ polsko-sowiecki 
w jampoau.

P r z y s t ą p i e n i e  d o  r e a l iz a c j i .

Minister spraw wewnętrznych, d. 
RaczKiewicz, wydał okólnik do w szy st­
kich w ojew odów  kresowych, poleca­
jący wszys,kim starostom najgra-  
nicznyen powiatów, aoy n ezwłoczme 
przysiąmh do wykonania 5 -go  punktu 
protokółu komisji parytetycznej pol-  
sko-zwiazkowej w jampolu w aniu 
25-ym sierpnia b. r.

jak wiadomo punkt ten dotyczy  
wzajemnej wymiany zatrzymanych 
żołnierzy i podejamów polSKich, oraz 
krasnoarmiejców i funkcjonarjuszy s o ­
wieckich— oraz mienia państwowego  
i prywatnego i żywego inwentarza.

Ponieważ ejkazało się, że wymia­
na personalna dojść do skutku w 
przewidzianym terminie, t. j. do 25-go  
w z e śn ia  b r., nie może, ze względu 
na neuzgodnienie list personalnych  
przez poselstwo polskie w Moskwie 
i Narkornntdieł Zw . S. S. K. minister 
spraw wew nętrznych polecił aby bez­
względnie przeprowadzono wymianę 
mii nia, zatrzymanego przez obie stra­
że pograniczne.

W  związku z tern odbyć się mają 
w umówionych punktach konferencje 
naszych starostów z sow ieadm i n a ­
czelnikami G. P. U. odpowiednich  
rejonów.

Należy zaznaczyć, że pizy wym a- 
nie żyw eso  inwentarza asystow ać z 
naszej strony będzie rządowy wete­
rynarz, który badać oędzie wymienio­
ne sztuki byała i koni i wydawać  
będzie odpowiednie zaświadczenia

Nowości wydawnicze
— „N ow ości i lu s tro w a n e "  (Kraków ). 

Targi wschodnie, zjazd dziennikarzy-ekono­
m istów  we Lwowie, najsw-eższe tualety 
niew ieście, tydzień iotm ezy, rozbudowa 
Łodzi, siau o De c ny  dem olowania soooru na 
warszawskim placu Saskim , turniej ten iso­
wy etc—oto co uwzględnia najśw ieższy ze­
szyt krakow skiej ilustiacji.

— W  ,Św iatc-w id z ,e* (Nr. 38) raz je  
szcze p. minister Skrzyński. Tym  razem wi­
dzimy go w całe j postaci udzielającego m- 
lo m a c y j w Genew ie którem uś z dziennika­
rzy. Ciekawy faksymil listu d‘Annunzia do 
ośm oletn iej warszawian eczk-i Ziuty H. Da­
le j konferencja kopenhaska (bardzo dobre 
zdjęcie zbiorowe je j członków za stołem  
obrad); sport, mody, przeróżne osobliw ości, 
sceny z uroczysiego zaprzysiężenia episko­
patu polskiego, b. ciekawe widoki N owo­
gródka, obradująca komisja agrarna Senam  
z wizerunkami seuatoiów  Buzka i Steckie- 
gu .. słowem niemal wszystko, co na wido­
wni chwili bieżącej ciekaw szego je s t  i oso­
bliwszego.

Kiisa Chorych
w  w aice  z instytucjami kultu­

ralnemu
Dziś o  godzinie 70 rano odbędzie 

się - licytacja mebli należących do p. 
Franciszka Rychło wskiego, byłego dy­
rektora Teatrów  Polskich w  Wilnie. 
Licytację tę urządza Wileńska Kasa 
Chorych, wykoizystując w  całej peł­
ni bezsens ustawy uchwalonej w 
najbardziej demagogicznycn czasach  
Sejmu Ustaw odaw czego.

Aityści teatru Polskiego dawno  
już złożyli podanie o zwolnienie ich 
od ooowiązku należen.a do Kasy  
choiych wsKazując, że teatr utrzymu­
je lekarza teatralnego i że pom oc  
Kasy chorych jest niepotrzebną. Na  
podanie to Kasa chorych me ra­
czyła nawet odpowiedzieć. Nikt z a r ­
tystów nigdy z oumocy Kasy ch o ­
rych nie korzystał

Kasa chorych oczywiście nie zw a­
żała na takie drobnostki i stała na 
gruncie ustawy Panowie z Kasy 
chorych uważają się za oorońców  
prawa, nie pamiętając, ze wykorzys- 
tanie litery prawa bez korzyści dla 
nikogo, a tylko w  celu dokuczenia 
komuś nazywa się szykaną.

Ostatecznie stan ooecny przedsta­
wia się w cyfrach następujących Do 
września 1924 r, p. Franciszek Ry- 
chłow sk’ winien był Kasie chorych  
12  tys. złotych, za czas od września 
1924 r. do września bieżącego Kasa 
chorych policzyła sobie oko iO  35  ty- 
śięcy złotych.

Należy sob e dobrze zapamiętać i 
uprzytomnić c o  znaczy ta cyfra t r z y ­
d z ie ś c i  p . ę ć  t y s i ę c y  z ł o t y c h .  Za 
te trzydzieście pięć lys,ęcy złotych 
p. Rychtowski mógłby utrzymywać 
przez rok okrągły trzech lekarzy, z 
których każdy nie potrzebowałoy już 
nic iob ć innego poza leczeniem pań 
i panów z trupy dyr. Rychłowsk'ego.  
Gayby^ każdy artysta teatru miał 
pizebyć w roku ostatnim najcięższą 
i najdroższą operację ślepej kiszid 
czy zajęcia katarakty —  to jeszczeby  
nawet tak. nieprawdopodobny zoieg  
okoliczności nie kosztowałby zesoół 
teatralny tej kwoty, której żąda imie­
niem ustawy Kasa chorych na opłatę 
swoicn dyrektorów, swoich au to ­
mobili i swojej rzeszy sekwestrato- 
rów.

Do ściągnięcia tych czterdziestu 
kilku tysięcy złotych Kasa Cnorycn  
zabierała się w sposób © ustawie 
nieprzewidziany. Przychodzi Lrzędnik, 
wpada do kasy i aresztuje pieniądze. 
Jeźeh Kasa chorych zasłania się 
prawo rządnością, tomożemy ją zapew­
nie że tego lodzaju pomysły nie b y ­
łyby stosow ane w takiej np. Angiji, 
która jest może „także“ krajem prawo­
rządnym. Taki „zajazd na kasę* 
uprawnia nas do przypuszczenia, że 
następnym pomysłem pp. „kasiarzy" 
z Kasy chorych będzie zaaresztowanie 
palt przez publiczność pozostawionycn  
w szatni, aibo zatrzymywanie akto­
rów  na uiicy, wyjmowanie im portfe­
li, zegarków i portmonetek. Miły pro­
ceder.

W  rem wszystkiem tkwi jednak 
nauka głębsza. Takie wyznaczanie  
rocznie 35  tysięcy solidaryzuje prze­
ciwko Kasie chorych pracujących z 
przedsiębiorcami. Każdy przecież ro ­
zumie, że faktyczne ićoszia leczenia 
personelu muszą być znacznie, znacz-  
me niższe i że przedsiębiorstwo cier­
pi skutkiem meuaoiności, niezarad­
ności czy też złej woli instytucji w y ­
korzystującej nonsensowną ustawą.

W  każdym razie dziś u pp. Ry- 
chłowskich o godzinie 10 ej odbędzie 
się "cytacja. Mebie pp. Rychłowskich 
oceniono w  sposób następujący: ma  
h o n io w e  biurko 10 zł., stolik palisan­
drowy 3 złote. Pani Rychłowska  
zwracała uwagę, że część mebli sta­
nowi jej w łasność prywatną Sekwe- 
strator oświadczył jej na to „może 
się pani zw racać do sądu®. Ceny jak 
widzimy są niskie. Jeżeli dyrektorzy 
czy urzędnicy Kasy chorych o s o b i-  
śc .p staną do licytacji, to  nie będzie­
my upalrywali w tern mc nielegalne­
go, jeżeli zebrana publiczność będzie 
im winszowała sukcesu wymownym* 
wzrokiem.

P. Sidzikauskas ustąpił.
Według wiadomości otrzymanych z Kowna, poseł litewski w Berlinie, 

p. Sidzikauskas, złożył mandat przew odniczącego deiegacji litewskiej do r o ­
kowań z Polską.

Krawy atak na Alhucemas
Hiszpani wycofali wojska.

M A D R Y T  25.1X PA T Operacje w  zatoce Alhucemas rozpoczęły  
się od bombardowania pozytyj niepizyjacielskich przez eskadrę i flotyllę 
5 0  hydioplanów francusko-hiszpańskich. Niejednokrotnie dochodziło do 
walki na bagnety.

M A D R Y T .  25. IX PA T. Część wojsk hiszpańskich, które opero­
wały na odemku zatoki Alhucemas została wycofana. W  czasie ostatnie} 
walki z hiszpanami Riffeni pozostawili na placu boju około 3 0 0  zabitych.

WojsKa hiszpańskie zdobyły 3 0 0  Karabinów i 50  jeńców.

Groźba komunistyczna w Japonji.
L O N D Y N . 25.!X. (Pat). Reuter donosi z Tokio, że ambasada s o ­

wiecka zainterwenjcwała u rządu japońskiego na rzecz zwolnienia czte­
rech d e^ gató w  robotniczych sowieckich, którzy przybyli tam 22  b. m.
Jak się zoaje japońskie ministerstwo spraw wewnętrznych przychyliło się 
w pewnej mierze do prośby ambasady pod warunkiem, że zwolnieni 
z aiesztu delegaci so wieccy pozostaw ać będą pod nadzoiem policji do 
chwili opuszczenia Osaki. Wyjazd ich ma nastąpić jeszcze dziś w ieczo­
rem, nie zaś w końcu miesiąca, jak to projektowali wysłańcy sowieccy

Komuniści działają.
Radek radzi nad rewolucją w Angiji.

PARYŻ. 25.1X. Pat. „Journal' donosi z Brukseli, że Radek po dw u ­
tygodniowym pobycie w Antwerpji udaje się do Hoiandji. Podczas s.wego 
pobytu w Antwerpji obradow ał o i  z przywódcami angielskiej partji k o ­
munistycznej nad pr. jektem akcji rewolucyjnej przeciwko Anglii

Niedoszła rewolucja w Mołdawji i Besarabji.
VUEUEŃ 2 5 .IX. Pat. „Neue freje Presse“ donosi z Bukaresztu, że 

policja oukryła w Gaiazu organizację komunistyczną która miała na celu  
w yw ołać rewolucję w Mołdawji i Besarabji. Znaleziono już przygotowane  
do tego celu odezwy. W szy scy  spiskowcy zostan aresztowani. Moskwa  
przesłała tej organizacji na aircję rewolucyjną 1000 dolarów.

łoo.ooo dolarów dia komunistów węgierskich.
W IED EŃ  25  9. PAT. „Neue freie P resse“ donosi z Budapesztu, że O  u d z i e l i  W  p O ^ S d l y n k U  

aresztow ano tam dotychczas , 5 0  członków oiganizacji kom unistycznej,- 
która na cele wywrotowe otrzymała z MosKwy 100.000 dclatójw. Przewi 
dywane są dalsze aresztowania.

Echa aresztowania 
: Skolimowskiego

Nadużycia z przed siedmiu 
Jaty.

W  z w itk u  z podaną w czotaj inform acją 
o aresztowaniu kierownika działu ogólnego 
wydziału koiei wąskotorowych w D yrekcji 
P. K. P. w  Wilnie Skolim ow skiego—udałc 
się nam zebrać kilka szczegółów charakte­
rystycznych dla te j naogół tajem niczej 
spraw y.

Skolimowski po opuszczeniu przed 
siedmiu laty Łodzi—pracował przez dłuższy 
czas na wyższem stanowisku kolejow em  w 
W ołkow ysku, skąd p^zed rokiem po reorga­
nizacji na kolejach został przeniesiony do 
dyrekcji w W ilnie.

Już w Wołkowysku zwrócono uw agę, 
że Skolm ow ski używ ał oficjalnie fa ł­
szywego im ienia podając się  wszędzie za 
Jó z efa , wówczas gdy znano go uprzednio 
jak o  Edwarda Skolimowskiego.

Ktoś kogo wugóle osobistość Skolim ow ­
skiego najw ięcej in trygow ała— postarał się o 
jeg o  fotografię i wraz z opisem dokładnym 
jeg o  o soby w ysłał do Łodzi.

W czasie, gdy z Łodzi nadeszła odpo­
wiedź potwierdzająca przypuszczenia że 
Skolim owski nie jest tvm za kogo się po­

daje spraw a nadużyć— <zprzed lat siedmiu* 
nabrała odpowiedniej barw y i w myśl za­
sady co się  odwlecze to nie uciecze, po­
w ędrow ała, gdzie należy.

Aresztowanie Skolim ow skiego jak  już 
w czoraj zaznaczyliśmy nastąpiło na skutek 
polecenia urzędu prokuiatorskiego przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi.

O dległość nie pozwala nam przeto— 
sporządzić istotne tego aresztow ania pod­
łoże,

  (Y).

,Komsomołka6' organizacja też w Kownie.
Utrzymywała kontakt z wileńską,,

Z Kowna aonoszą: pońcja polityczna wpadła na ślad tajnej o rg a ­
nizacji „Komsomolców®. Dn. 22 o. m. dokonano licznych aresztów. P o d ­
czas rewizji w mieszkaniach are.sz‘owanych Ujawniono instrukcje przesy­
łane organizacji z Moskwy.

Według dalszych wiadomości, banda ta utrzymywała kontakt z or­
ganizacją, ostatnio zlikwidowaną w Nowej-vVilejce p o i  Wilnem,

Tej or kowieński
Pisma kowieńskie donoszą, że władze iitewski aresztowały niejakie­

g o  W a cła w a  Zaleskiego, pod zarzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz  
Polski. Aresztowanemu grozi kara śm :erc.

Ataki senatora Z?ehma.
GDAŃSK, 25  XI. PAT. W  Zopotach odbyło się zgromadzenie tam ­

tejszych nacjonalistów niemieckich, na którem wiceprezydent senatu Z.ehm  
z a a t a k o w a ł  bardzo ostro  obecny senat gdański, z ł  zmniejszenie s.ł poli­
cyjnych i reorganizację policji, która jest rzeko.no konieczna na wypadek 
interwencji wojsk polskich w  Gdańsku.

Zamach czy manifestacja?
W A R S Z A W A . 2 5  [X. ( t e i wi, Stówa). Z  p o s .e r j n k u  policji w  M sz a n ie  

d o n o s i  ą, iż na d e le g a c ję  P n a n a r m  W racającą  do  R um unji  p lanow pn y by* z a ­
m ach  P rz e d  d w o rc e m  „ w  M sz a n ie  m a s z y n is ta  zatrzyma-f p o c ią g  na  kutek  
eksplozji na sz y n a ch .  Ś le d z tw o  w y k a z a ło  że b y ł  to w yb u ch  płonki p o ło ż o n e j  

n a  to r z e .  N iew iado m o cz y  był to z a m a c h  czy m& nifestacja.  D alsze  śledztwo  
w  toku.

Nowa afera w woj. Białostock.em,.
Liczne aresztowania w powiatacn.

W z w ą z k u  z  sz e re g ie m  a re s z to w a ń ,  p rz e p ro w a d z o n y c h  p r z e z  w ł a d z e  
w o jsk o w e ,  ł ą c z n i e  z w ła d z a m i policji p olitycznej w w o je w ó d z tw ie  biuło sto  
ckiem , d ow iad u jem y się, że op ro cz  sz e re g u  rew izj . ,  k tó re  d a ły  im p o n u ją cy  wy  
nik w  postaci  s to su  b ib u ły  k om u n isty czn ej ,  sz yfrów  oraz  c a ł e g o  sz e re g u  d o w o ­
dów s tw ie ra z a ją cy ch  przynależność  ich do  k om u n isty czn ych  o rg a n iz a cji  — d o ­
k on a n o  a re sz ro w a ń  w ilości o k oło  1 0 0  osób .

O s ia tm o  d o w ia d u je m y  się, że  w zw iązk u  z tą  likwidacji,, w ł a d z e  w o jsk o ­
w e  a re sz to w a ły  c a ły  s z e re g  osób  z e  sfer  kolejowych na te re n ie  depot.  b a ł o -  
sto c k ie g o .  S tw ie rd z ić  należy, że  jest to je d n a  z najw ększzch  likw idacji ,  ja k ie  
od  c z a s u  likwidacji pow stańczych  o r g a n iz a cj i  b iałoruskich  n a  te re n ie  w oje­
w ó d z t w a  B ia ło s to c k ie g o  dok op ano

R ó w n o cz e ś n ie  d o w ia d u je *  y się ,  że na  te re n ie  powiatu W o łk o w y sk ie g o  
a r e s z t o w „ n o  ró w n ie ż  o k o ł o  5<J osó b  z a m ie s z a n y c h  w  tę sk an d aliczn ą  aferę ,  
i to g łó w n ie  z e  s fe r  s a m o rz ą d o w y ch  o r a z  kolejow ych. W naibhższycu  dniach  
p od am y d alsze s z c z e g ó ły  tej olbrzym iej likwidacji, (i)

iiu> bę izie kupował fe meble? 
O o jest pytanie, które interesuje ca 
łą publiczność wileńską. A no dowie­
my się o tern jutro, i zdamy relację 
w numerze następnym. ! M.

Czy  jesteś członkem 
L. O. P. P

W arszawski sąd okręgowy w trybie 
uproszczonym rozważał onegdaj sprawę p, 
W ojciecha Stpiczyńskiego, oskarżonego z an . 
481 kodeksu karnego, według ktćnego za 
udział w pojedynku grozi kara zamknięcia 
w twierdzy c a  czas ao roku

Prokurator >ak przeast?w ił zajście. D . 
14 lutego 1924 roku w W arszaw ie, będąc 
wyzwenym przez gen. Szeptyckiego, czu ją­
cego się'Obrażonym z powoau anykułu ga 
zety p. t. .G ło s  Prawny *, redagow anej przez 
oskarżonego, p. Stpiczyńskiego odbył z nim, 
w wojski wym klubie szerm ierskim , na pia- 
cu Saskim pojedynex na szable, umówiony 
nie na śm ierć, według przepisów donoro­
wych tego rodzaju walki, a rezultarem po­
jedynku były lekkie uszkodzenia ciał i, od ­
niesione pizez obie strony.

Na rozprawę, rozpoczętą w przepełnić 
ncj puDlicznością sali, przybyli, wezwani 
przez sąd świadkowie, po.: poset Kośeialko- 
wski ośw adcz.ył, że pojeoynek od b;,ł się 
według zasad kodeksu honoiowego- Żadnych 
w ykroczeń nie było. Wyzwał gen. jzepty- 
eki. Św iadek był sekundantem p. Etpiczyń- 
skiego. Przerwanie pojedynku nastąpiło 
wskutek zranienia pod okiem i nad okiem 
p. Stpiczyńskiego. Lekarze stwierdzili, że 
w ooec zalania krwą jednego, a niewidze­
nia na drugie oko, p. Stpiczyński je s t  n ie ­
zdolny do dalszej walki

Gen O sto ja-ćagórski zeznał, że był ra­
zem z płk. Andeisum sekundantem gen, 
Szeptyckiego. Przesłaliśm y wezwanie — mó- 
w ’ł — i . zażądaliśmy ciężkich warunkuw. 
Kradliśmy nacrs.i. aby dc poLdynku użyto 
broni b iałe j. Strona przeciwna me chciała 
się na to zgodzić. Wówczas pow ołaliśm y 
jako a^bitm posła J .  Zdziecnowskiego W 
rezuliacie wybrano broń białą. W a1 linki 
były ściśle zachowane Pojedynek przerwa­
no wskurek interw encji leknay

Po wyjaśnieniach świadków sąd udzielił 
grosu red. Stpiczyńskiemu.

— Nie mogłem odmówić wzięc-a udzia­
łu w pojedynku—m ówił red. Stpiczvńs[<i — 
gdyż byłem wyzwany przez generała broni, 
kióry zajm uje tak wysokie stanow isko w 
hierarchji. społecznej. Je s te m  wychowany 
w aimosłerze honoru. Mam ordery, ria któ­
rych je s t napisane: Hunor i ojczyzna, i u- 
ważam, że uiam praw o go bronić.

Po przemówieniu prokuratora i obrońcy 
sąd og ło sił wyrok, skazujący i^daktora 
Stpiczyńskiego na l  tygodnie twierdz.y

SZK O ŁA  PRA C Y  SPO Ł E C Z N EJ

im. A. BARA NIECKIEG O  w

K RA K O W iE, Karmelicka 32 U p. :

O tw ierające kobietom nowe placówki 
pracy — rozpoczyna wykłady 1-go 
października. W pisy przez wtzemeń. 
Prospekty i warunki listownie •

D y r e k c j a .

Ten, któremu pizepio- 
reczki uciekają..,
—  Dialog polemiczny . —

Na zakwesljcnowanie pizezerrmie 
kilka t;ni temu, tu na tern miejscu 
wychow awczej doniosłości heroizmu, 
poświecenia, na który zL ob jw a się 
>v sztuce Żeromskiei.0 jej bonafer,  

otrz.ymała redakcja „Słowa" od p, Ta^ 
deusza Łopaiewskiego, młodego, me- 
Dospoiicie ulalenrowanepo poety i no­
wel.sty, repl.kę, brzm ącą słowo w  
sło w o  jak następuje:

„W  n-rze 215  «Słown» z dnia 22  
września b. r. pan Cz. J., komentując 
artykuł „Teatr Reduta na prowincji", 
stwleidził, i ż  «Przepióreczka* Żerom ­
skiego jako «sztuka mętna i w prze­
łomowych momeutacn przeczulenia 
zbijająca z iropu nawet najtęższe (?) 
umysły nie nadawała się do w ysta­
wienia w obec paoiicznosci nieprzygo­
towanej na tak mocne trawki (?) lite­
rami y nastrojonej na najwyższą kwintę *.

n  C ? k t ó r e g o  trahrosć i prze­
nikliwość ^analizy teatralno-literackiej 
podziwialiśmy niejednokrotnie na ła­
mach «Słow?», tym razem juk gdyby 
n.eut.jąc sobie (i słusznie!) p o w o ­
łał się na zdatna innych krytyków: 
pp. Lorertow.cza, Breitera i Rabskiego.

Oni to n iew ątpliw i są tymi «najtęż- 
szemii umysłami«, o których pisze 
p. Gz. J.

Niech mi wolno będzie, jako au­
torowi kilku skromnych przyczynków 
a o  tw orczośu Żeromskiego, druko­
wanych sw ego czasu w «Tygodniku  
Wileńskim» i w «Słowie», wypowie­
dzieć Wilka uwag na temat airykułu 
p. Cz. J.

1 roska peaagogiczna, kfói a kazała 
p. J. zdyskwalit.kować „Przepiórecz­
kę", opiera się oczywiście na niepo­
rozumieniu.

Ideologja tej sztuki zdaniem p. Cz. 
J. nie oosć jasna i uchwytna, w sa­
mej rzeczy jest natyle uchwytna i 
jasna, że związek polskiego na­
uczycielstwa szkół pow szech­
nych, propagując na p-owincjr ideę 
regjonanzmu, której, o ile mi w iado­
mo, p, C z J. jest wielkim zwolenni­
kiem, zalecił ją do grania w  o środ­
kach prowincjonalnych. A więc insty­
tucja oświato wa, jiką jest związek 
u.nał3, że utwo ten jest zupełnie 
z ozumiały dla szerokich mas, rmę- 
azy któiemi napewno znaleść można  
mejeden umysł wprawdzie nie tak 
sławny jak wymienieni z ęazwiska  
krytycy, jednaK nie mniej tęgi.

R- Cz. J., zaliczając Przepiórecz­
kę do „literatury nastrojonej na naj­

wyższą kwintę", uznał ją jednocześ­
nie za „mętną i zbijającą z tropu*.  
T o  bizm jak contradictio in adjecto. ■ 
Albo jedno albo drugie. Albo litera­
tura mętna albo— najwyższa. A może  
p. Cz. J. jest zdania, że to da się 
Dogodzić jedno z drugiem? W  takim 
razie nie zdziw:iłoym się, gdyby i owe 
«najtęższe umysły» uznał d. C z. J. za 
mętne i zbijające puoiicznośćz tropu...

PrzełecKi, który dla p. Cz. J. jest 
«tragicznym flageiantem... w ew nętrz­
nie zakłamanym» w istocie jest tylko 
konsekwentnym idealistą (tak, tak!), 
kióry czynnie stwierdził, że jak napi­
sał swego czasu o Judymie Ign. Ma­
tuszewski: '<ogniska iuealne często  
piorą  kosztem ogniów  rodzitinych».
A w  tym w y p a d K U  idealne ogni­
sko -w Porębianach płonąć miało 
kosztem rozbicia ogniska rodzinnego  
Sm ugom ów , aibo kosztem własnego  
szczęśc!a. Konsekwentny id e a liz m  
Przełęckiego kazał mu, me b et  żalu! 
wybrać ło diugie. Oto wszystko!...  
Genjusz Żeromskiego ująt ten dyle­
mat w ten sposob, że utwór m oże  
b ; ć  wieloki otnie interpretowany. Pun­
ktem honoru pewnych k r y t y k ó w  jest 
«pogłębiame» dzieł li terackich  za po­
m ocą z a w ik ła n y c h ,  tantastyczrio-psy-  
ch o 'o g ic7.nycn komentarzy. "5K ten sp o ­
sób p. J. N. Miller przekomentował

«Pana Taaeusza» a p. E .  Ligocki —  
cPrzedwiośnie».

Na szczęśc.e te zawiłe «krytyki 
recenzje i komentarze* nie zabłądzą  
pod strzechy i nie stworzą zamętu,  
któremu ulegają, niestety, nawet n a j ­
tęższe umysły* wielkich miast. Nie­
przygotowanie publiczności na «m oc­
ne dawki literatury* często wychodzi 
na korz.yść i jej i autorowi!*.

Niech mi p L o p aiew sk i p o zw o li  
rzucić nieco granitu pod iego tęcze. 
Może trati ów  chłodny granit do  
przekonania— czyjegOKolwi zk.

W  targu i dyspucie obrazy niema.
T o  też nic a m c mnie osobiście  

nie urazito dworowanie sobie p. Ło-  
palewsk.ego shd rosa z tych umy­
słów, których nie oisnił «hero'zm*  
Przełęckiego. Wymieniłem od ręki Lo-  
rentowicza, Bieiteia, Rabskiego... P. 
LoDahwski zaraz się przypiął sanca- 
stycznie do tych nazwisk, „ i o  mają 
b y ć — zawołał —  najtęższe w P o 'sce  
umysły!" Oczywiście— me są  to Ary- 
stotelesy, Stuarty Mnie, Ruskiny i 
Tołsloje, zawsze jednak umysły, przy­
zna sam p, Łopalewski, tęższe m t  
mołodeczańskie a nawet pm sk:e...

Jeżeli przeto ci i owi wybitni, 
bardzo wyoimi przedstawiciele kryty­
ki teatralnej w Polsce, pokięcili w ca­

le wymownie głowami na wiuok a- 
poteozowaner-o cierpiętnictwa w„Prze-  
pióreczce" Żeromskiego i, z całym  
respektem dla szlachetnego przeczu­
lenia, uchylili kapelusza wymawiając 
sakramentalnie honntur au courage 
m alheureux! — to cóż powiedzieć o 
ludziach, którzy gotow i wcaie nie 
poznać się na n a jw y  szukańszycb fine­
z ja c h , .stosowania najwyższych ideałów 
etycznych w  życiu powszedmem"?

Zresztą sam przecie w swej re­
plice przyznaje p. Łopalewski, że Że­
romski ujał dylemat w ten. sposób,  
że utwór jego może być różuorodnie  
interpretowany. Otóż to właśnie! Z 
morał.zatorskim utworem mogącym  
b yć— nawet przez bardzo światłe u- 
mysły— tłómaczonym i tak i o o t k  nie 
należy iść między tłum! Osobliwie 
nieprzygotowany na rozkąsywanie za­
wiłych problematów.

Pisze też p, Łopalewski, że pun­
ktem honoru pewnych krytyków jest 
«pogłebiawe» dzieł literackich wła-  
snemi «głębokiemi>i komentarzam..  
Otóż to właśnie! Puszczono się w o ­
bec sztuki Żeromskiego...  szukać w 
niej południa o  czternastej godzinie—  
jak mówią Francuzi. Tak najczęściej 
bywa gdy znakomity jaki pisarz wyda  
z siebie rzecz na głow.e stojącą, lub 
zgoła niezrozumiałą, albo haniebnie

wypaczoną. Zamiast stwierdzić sp o "  
kojnie a... odważnie: to absurd lub
nonsens lub zgora rzecz me do z ro ­
zumienia,— oplata się rzecz całą wła- 
snemi, jeszcze bardziej ciemnemi lub 
zgoła nic memowiącemi frazesami i 
podaje się ją rak ogiriandowatią do 
admiracji i adcracji seikom i tysią 
com  snobów , których nie braknie 
pod każaą szerokością geograf.czną  
Zarówno w Paryżu i w Warszawie  
jak w Łumńcu i Baranowiczach.

Teraz zaś od repliki p. Łopaiew-  
skiego zwróćmy się do samej sztuki.

Criopaguje  ona i usiłuje w oić lu 
dziom głęboko w duszę: konieczność  
ofiary ze szczęścia osobistego dla 
tryumfu ideid Czyhż może być coś  
szczytniejszego? Któżby śmiał palec 
podnieść przeciwko unioralniąniu bliź­
nich od tej właśnie strony? \ W  roz­
winięciu dalej tego ideowego założe­
nia natykamy się atoli na demonstro­
wany na scenie aksjomat, że wszelkie 
wielkie dzieło powinno byc dokony­
wane przy absolutnej czys .ości ducha. 
Warunek sine qua nattl Inaczej— na 
nic wszystko.' Dzieło skażone; "lepiej 
by było aby niebyło wcale poczęte 1 
pokonane.

Otc okiutni i bez względna doktry­
na, na j<tói ej Żeromski rozciąga s w e ­
go  Piźćłęckugo jak aa M/Kkjowem
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Z ! E M  W S C H O D N I C H

huuoweiił kito cukm kostkowego pi- | e s i e n n e  z a w o d v  I f o n n s  bvło nader utrudnione jeżeli nie wręcz 
G w anego— 160, prasow anego —  150 ■' -f n.emożliwe i przeto w 'obaw ie poda
i kryształ— 127. W  aetalu l-szy— 170, Wie można powiedzieć aby po nła błędnych wyników ograniczymy  
li-gi "35  i k ry sz ta j- -135. F o w yźsże  ^iiku latach organizowania stale w się jedynie do oceny ogoinej. 

erty obowiązują od dnia 25 b. m. Wilnie przez klub sportow y 3-ciej A więc przedewsz^stkiem kilka 
o n « ; n n d a r  oraZ wzmożenia ruchu : m portowe- nieuzasadnioną uchwałą tej komisu d+°  P ^ d^ w samo^ lelnej B r y -t o y  j a z d y  z a w o d ó w  słów o torze i przeszkodach, ^or,

~kPko?ejovkef na Zie g° 1 ekspor,owt *  1 "te. • > « v  ceny " t '  J «  3  1
mlach Wschodnich.
Tablice opłat na przew óz to w a ­

rów  zamieszczone w wydaniu cz. II.-V 
taryfy towarowej, obowiązującej z 
dniem 1.1.— 25 r. zawierają układ sche-

O-ski.

.‘nfosmacje.
Polepszenie kursu złotego.

na chleb. W o bec czego urząd do wal­
ki z lichwą postanowił przeprowa­
dzić gruntowną rewizję dotychcza­
sow ych cen mąki i wyznaczyć p o ­
wtórnie posiedzenie komisji, zaś do

stawiono stare. (s)

G IEŁD A  W A RSZAW SK A.
25 W rześnia 1925 r.

T ranz.  S p rce d .  K upno
czasu tego ceny pozostaw ić staie. ( s )  D ew izy i w alu ty :

O k r e d y t y  r o ln e .
Dolary

SKutkiem Be'gja
Kurs złotego od środy wykazuje 

pewną poprawę. Giełda zurichska, _
, . paryska, ionayrska i n o w o j o r S K a  długolrwałych deszczów  w powiecie *4°‘andja

matu, gdzie na odległości do 6 0 0  zejmują stanowiska wyczekujące, Wileńsko-Trockim w wielu miejscach N o ^ f  y 0rk
kim. stosunek opłat za każde 100 klg. Kurs złotego w  Pradze na wczoraj- kartoile oraz jarzyna uległy zgniciu Paryż
wagi we wszystkich kiasacn i stre- szeJ giełazrre popołudniowej, podniósł W związku z tern Sejmik uchwalił Praga
fach stopniowo się zmniejsza, a po- na f)'53  że zupełnie nadro- zwrócić się do Banku Rolnego oraz §f™kŚ ’a
czynając od odległości 600  kim. ra- b'* 7,wą iiatni3 stratę, Banku Gospodarstwa Krajowego o W iedeń

Po giełdzie tendencja była jeszcze prolongatę kredytów rolnycn do dniu >Vłoc ŷa --------  ,  (s)

5.98, 
26 64. 

2 4 i.l0 . 
29.07. 
5.98 

2 8 4 6 , 
17.78, 

115.83 
161 zO 

84.62 
24.25,'

6 0 0
26.70

241,70
V 29d4
■^6.00 

28.52 
17.82 

116.12 
161.60 

84.84 
24.31

ptdwnie załamuje się i odnośny fty- A  J o  2 2  4  k w ie tn i
ferencjał podnosi się na plus i nadal czora. Wieczorem kurs złotego do- Papiery wartościowe
już zatrzymuje równomierny stosunek szedł do 5 , 6 0  i 5 6 2 .  R ó w r .  eż na —  C u k i e r  p o d r o ż a ł .  N a-poste- Pożyczka dolarowa 65.50
KGbec takiego układu taryty tow a- giełdach wiedeńskich kurs złotego dzij f u  komisji kolp.njal.itb spożywczej .  0Żvckz°lekC w  70~

rowej Ziemie W schodnie w  <r0 r - zn" csn!e si* poprawił, za .ów t.o  de- »  dniu 24  b. m. >o rozpatrzeniu kai- g J r; cz konw> 43/50 
szem położę -u od innvch dzielnic W'Zy -a W arszaw ?' &  1 | kV ne ^ k  ^  . P ^ a n o w . o n 0 4.5 proc. listy ząst. n.eo

5.96 
2o,58 

240.50 
29.00 

b.96 
28.38 
17.74 

115.54 
160.80 

84 41 
24.19

80.— 85.— ’

tym aportem w zrosło . Na wczoraj- wiele do życzenia przedstawia się  
szych zawodach widzieliśmy te same obecnie znacznie lepiej, znać że me 
rodziny pp, oficetów i trochę ich mało poiozyli trudu i pracy nad je<*o 
bliższych znajomych, podobnie jak na upoiządkowaniem gospodarze p ^p. 
zaw odach jesiennych lub latem. Ten mjr. Ważyński i rtm. Chojecki. Nale- 
brak szerszego zainteresowania wpły- ży się im ta to szczere uznanie, 
wa, żetak  ciekawe zawody odbywają Przeszkody, a oyło ich dwanaście, 
się zwykle w ściś.e zamkniętem kole masywne 1 mtr. 10 według progra-  
i mają cnarakter jakiegoś popisu ro- mu, podniesione zostały w cz sie 
dziunego synów służącycn w ojskowo konkursu do 1 mtr. 30 ,  ustawione w  
w obec swych rodzin ósemkę przedstawiały pow ażne trud-

A!e metylko brak wyrobienia ności i zaaje się nikt poza p rtm. 
sportow ego wśród wilnian jest przy- Chojeckim bez punktów karnych nie 
czyną, że zaw ody w Wnnie nie są przeszedł
nopularne. Są i inne przyczyny p rze- W  Cross-country na 6 0 0 0  mtr* i 
dew srystkien natu-y organizacyjnej. 12 przeszkód zv'yciężył por. Czesław  
Niestety z przykrością wypada stw.er- Juściński z 13 pułku u łan ó w  na wał. 
dzić, że organizacja jesiennych zaw o- „Palek". 3ył  to najpoważniejszy bieg 
dów wypadła nie całkiem pomyślna i jaic ze wzglęau na duży dystans tak
tir n o r n n m o M H i  r\ l o i . m d  Aur ^ ----- Z    1 1

15.39
15.10

forma rolna.
nieużytków w drodze meljoracji na 

N a z e b .a r iu  zw ązku  emerytowa- ziemię uprawną, 
nych oficerów W . P. w Krakowie,

fioły. Płacono po 1 1 6 ,7 5 , czyn o 50  P o d n ie ś ć  c e n y  następująco: w handlu W arszaw , pt^edw. 14 70
państwa polskiego, ponieważ muszą punktów wyżej. W  Nowym Jorku
sprowadzać połrzebne im artykuły z kurs złotego poprawił się z 17,50
centiów przemysłowych, znajdujących na 17,75.
się na oniegłości powyżej 6 0 0  kim. E m i s j a  a k c y j  B a n k u  P o l s k i e g o .
a mianowicie od 700 do 9 0 0  kim. 1 • 1 •LJ 7 , _  Pogłoski o rzekomo mającej na-
jak uap. z Gdańska (808  k m.), Po- stąp ć drugie; emisji akcyj Banku
znania (807 kim.), Wieliczki (806  kim.), Poiskiego są, jak się okazuje, bez-
Krakowa (793  k!.), Borysławia (830  podstawne.  ̂ ______ ,
ki.), Katowic (747  kim.) i t. d. R o z w ó j  r u c h u  b u d o w l a n e g o  ,a p-0d Prze^ r,Llr,ictweiri generna kresach W schodnich w ręce nie poi

Rozw ći Drzerwstu i hand'u i wo- w  P o l o c e  dywizji wst. spefcz. A. symo-ia po s k.e, a r.awet nam wrogie, oddaje
kozwoj przemysłu 1 M n o w i  v 0  w  P o l s c e .  przeprowadzeniu oyskusi. nad retor- flem U znajdująfcą się od w i e k ł l  w

gole gospodarstw a krajo trego wy- Zbliżający s>ę ku końcowi tego- r,!  ̂ rom  ̂ uchwalono następującą re- oos^adaniu Polaków— tych jedynych 
maga stworzenia tu takich warun- roczny sezon budowlany nie przy- 2OlU0JG . . Polaków— którzy wraz 7 Duchowień-
ków  ekonomicznych, któreby temu n ósł  niestety, głębszej zmiany ku Reform° rolna iest w dobie stwiem Polskiem również p-zez wie-
rozwojowi sprzyjały, a to w  aużym  lepszemu w tej dziedzinie. Trudności obecnej dla ’c ski konuczna v  nag- ki, zwłaszcza w okresie niewoli, tutaj
stoDrtu zależnem iest od zr nanv bnansowe, ak.e Po'ska przeżywa, !4ca , albov.'iem przeważna część lud- Polskę reprezentowali i ją podbzy-

op i n em J s zm any stanęły na przeszkoazie spodziewa- nosc,> ktora tutaJ od wieków na roli mywali, Mtaj przez w.eki Po.e to: ć
obecnych kosztow transportowych. nemu szert»kfsmu m w n i ^ i  n.rh.i osiadła 1 dla obrony państwa dos- szerzeń i knitn-e nnlelfa ,,i

— - w  porównaniu do zaw odów  wiosen i ilość przeszkód.
15I 0 uych radzej cofnęła się niż poszła W  biegu z płotami_ . . ,   - - o -  -  ,— ...... szczęście
15.- - naprzód. Być może pewne zniechęcę- sprzyjało 9  pułk. Strz. konnych, kióry

nie, gdy pierwsze wysiłki rozbu rzę- w osobie p. por. Błaszczaka na kia
ma zainteresowania nie-dały pozytyw- czy półkrw  „Hipoia'- pierwszy minął

O h r o n :  n a t l 8 t ) j b l  3  r p -  ziemi, przeznaczonej na cele retormy nvcdi wyników , jest przyczyną, że cebwnik.
P a i l 5 > l w «  <*■ rolnej, możnaby uzupełnić względnie IIiacl|nięto no to rę^ą uważając, źe .w  Pierwszy dzień zaw od ó w  jesien-

obłicie po większyć, przez zamianę o s Par’ - T- Wilnie i tak nic nie oom oze. nych, które poniekąd będa zakończt

nycn oticerow w .  iJ. w Krakowie, c ) (Jstawa stoi w « nrzeczności 7? ' 1,1
kióre Odbyło się w dniu 10-go wrześ- sprawą narodową Polski, gdyż na rozumiewa,iie slę z nyDuną sędziów

Z  tego względu niniejsze spra- niem sezonu zakończył się rozdaniem  
wozdanie, za co  proszę o łaskawe nagród zwycięzcom,  
wybaczenie, może być nieścisłe. Po- Pog od a dopisała.

6 .

K R O N I K A
SO BO TA

2 6
Cyprjana i J .  

Ju tro  
Kośmy

Wscn. si. o g. 5 rri. l7  

Zach. sł. o g. 4 m 10.

kule um.eszczonym w gazecie ży­
dowskiej „Owent Kurjer* pod tytu­
łem. tB ez  wyjścia», przestęosfwa prze­
widzianego z art, 154 i 263  K. K. 
skonliskov.pł nakład tego czasopisma

W IL E Ń S K A  stow arzyszen ie .
— W iec niedzielny. Na nie- Komisar;at Rządu zarejestrował statut

nemu szerokiemu rozwojowi ruchu os,a(J,a 1 oorony państwa dos- szerzyli i kulturę polską pomnażali,
Ziemie W schodnie mogłyby być r>n- budowlanego. Jak wielka zachodzi ta:czd w yborow ego żołnierza, nie zaś w obronie Polski zasłaniali ? ó d
kiem zbyFu dla wielu towaiów, któ- tego potrzeba dow odzą cyfry, nie- tyle ziemi, by mogła się z wieków swymi piersiami.
re obecnie nie wytrzymują kalkulacji óawi ogłoszone prze? G łówny ’ , , , W o b e c  tego Związek emerytowa- dzielny viec w  sali Miejskiej przyby- now opow stałego w Wilnie T-wa Śa-
ze względu na drogi transport. W śród nnąr^ yC,wys'r Z ynl, 3 ,z ” lch’ prz, m o w  dzońa pod nastepuiacv u a y-cłl oficeiów W . P. —  o  ile to hę- wa z W arszaw y poseł Stefan Dąb- iezjanek Sióstr Wspomożycielek.
lyćn IO. s r ó »  wym.enić .e ty  „ a  k ™  w“ d z S  P dzie w jego mocy i o  „c  to M . r i e  r o « $ ,  b ,tv  w L e - .  „lister spraw ta -  Zadaniem p o w y t s z - i  1  wa op.
nierws7em nieisru w esiel nie m c e bvć krzvwdzaca- ? odbywać nrogą legalną— wesprze granicznych. Na afiszach rozklojanych '-ził m innem- opieka społeczna oraj
pierwszem miejscu węgie^. . pr2esi °  wszelk'-  dążenia _zr„ierzają.:e do zmia- po mieście mylnie w ydrukowano pos. szerzenie oświaty.

Cena węs i .^lepszego n o a. m.nt' 'l w <c,el 7ff|prinj, {„lar,,, , ,  ny ustawy o reformie rolnej w tym Marjan Dąbrowski, co  mniejszym pro- —  (s) N o w a  t a k s a .  Zgodnie x
duenu, jaki w niniejszej uchwale zo stujemy. nowe taksą, zatwierdzoną przez ko-

tonę, koszt przewozu .............. .......................... ................  ............................... '  ’ ’ 1" ' '
15, zł. co  stanowi około 60 proc. oczekiwana i świeżo ogłoszona  
wattośo. W  odniesieniu do gorszych ga- Dzienniku L/staw (nr. 51) Ustawa o

Hn W iln  —  U staw odaw cze podstawy ruchu bu- s )' w arstw  ludności, które ziemi . : h U in n v
do vdna dovz.anego daje jjo temu zdawna nie posiadają wcale, lub upraw ą roli ujawniony

się nie zatrudniają;
c) nie może się sprzeciwiać pań- 

tu rk ó w  stosunek jest jeszcze wyż- rozbudowie miast. Ale oczywiście spiaw ê narodowej,
szły, ponieważ opłaty przewozowe pozostanie ona martwą literą, jeżeli 3 ) U -taw a o reformie rolnej w

' . . .y. , , ' jt’j nie ożywi inicjatywa i enerniA obecnem bizmieniu nie uwzględniapozostają te sa n e .  W  czasach przed- j. j nncjaiywa eueigjd      u ___ .. . , . ,5 .7 .
wojennych opłaty przewozowe nie 
przenosiły 3 0  proc. waitości węgla.
P rz j ’ b arazie ; a o g o a n y c h  w arunkach i - e n y  w  w n n i e  2 0  b .  m .

Przeciw v/ygładzan.u 
miast .

Kronika mieiscowa,
—  C e n y  w  W i l n i e  2 5  b.

w m o w i e  b ę d ą c y c h  p o s t u l a t ó w  w  
stODniu o g ó m i e  zad a w a l n i a j ą c y m ,  a 
t o  z  n a s t ę p u j ą c y c h  j j o w o d ó w :

a) U staw a nie zapewnia właśei-

—  (s) W izy bezpłatne. W związ- .n -jJ^tcknicznO'gospodarczą za prze- 
ku z nową taryfą na paszporty zagra- P y  faksornetrem na przestrzeni 1 kim. 
niczne teemigranci Ameryki, posiada- “ T80 - r"  a 7£- następne i/* kim w 
jący pozwolenie wyjazdu do Stanów p ędi.e Wielkiego Wilna — 20  gr 
Zjednoczonych, lub też wizę amery- Posl<7i l3ksisu w przeciągu 1 godzi-  
kańską, mogą uzyskać wizę wyjazdo- ny 4  zk 

Ludność miast coiaz jaśniej uświa- w 4 2 Polski zupełnie bezpłatnie. Wizy —  U  podw yższenie taksy  
damia sobie czem grozi realizacja takie wydają władze administracyjne za orzejazd autobusam i. Właści- 
refoimy rolnej. Jaskrawy tego wyraz bez specjalnego zezwolenia urzędu SI . ^ u ^ b u só w  złożyli pudanie do 
mamy w rezolucjach uchwalanych na emigracyjnego. Magistiatu z presoą o podwyższenie
wiecach i zebramach, które się odby- —  (s) O uczęszczanie m łodzie 23 J n ^ Az. au io ':)US3rj1i->troncnrirtno/urH Iri p?u \X/cr*hnHnip mn- Chlęb biflły 45, StOłOWV— 40, T3ZO- ciclom zicn^Skim pcitlOWai t0Ści0W6* » --------~ —  j j ^  u ^ t B A ^ i i u i c  m łuuz,ic*  t  ̂\ it  , . _ ,

. . . , " wy— 25, mąka 50 proc., pytlowa— 43, go odszkodowania za ziemię przez- ty w czaf ;e oc  ̂ 20-go  wrześ- d z ie ż y  s z k o l n e j  d o  kin. Delegatu- \Y7r f ^ ze.n-le r z e ^n l\ Sej-
g >by się stac poważnym o' lorcą proc. stołowa— 39, razow a— 25. naczoną na cele reformy rolnej, więc nia_w miastacii na Pomorzu. Rezo- ra Rządu po porozumieniu się z Ku- 1 • Po w * 1 "Trockiego uchwalił przy 
węgla, co tern większego nabiera Mięso wieprzowe—210, cielęce— 180, ich krzywdzi, a ponadto zamyka im ûcie powzięte na wiecach w Brod- ratorjum Szkolnem wydała roz- yc uruebomionern po­
znaczenia, źe Polska ma i dłuższy baranie— 150, mięso wołowe b g a t . — drogę sądową, na której mogliby po- Toruniu, Lubawie, Nowem- porządzenie, m o c ,  kttfrago funkcjo 3 ' i # 2 . ' l" t '  *=lerynaryjnem

—640, miejsco- szukiwać swych piaw ewentualnie im AAi^scie,.Lidzbarku, W ejherowie, Choj- narjusze policji dyżurujący w  kinach 4 ,  .  ^Czas będzie miała trudności w wy- 60,, masło przywo^owe-
(s) S y z y f o w e  p r a c e  Magi-rtinifńu, ,hvi.i riia wpola we— 6 zł. Sł ^n.na k.ajow-1— 320, ame- wyrządzoną szkodę materja ną, wy- ™cach i Górznie są identyczne co jak również urzędnicy adrninistracyj- B«ro!  „ fc . . .  - -

. . y , ..y ' ry^sńska— 330. Cukier kostkowy' —  pływającą z dowolnego stoso w ania do swej treści i wszystkie zgodnie „i, pełmący funkcje nadzoru w zakła Strat zakoikzy* roboty naa układa  
Z aiugiej strony Samkiem tegoż me- krysziat — 125. Kasza drobna w obec mch ustawy o refoimie roi- Potęp|ai4 u c h w a o n ą  w dniu 20 -g o  dach w idow iskow /ch w wypadkach [*} 1 1 fa b r y c z n e g o  przy ul
Sorzyjającego ukształtowania się warun jęczmienna— 65, cała gryczana —  80. nej. ''PC3 ustawy, która uzdrawiająco na skonslatowania obecności młodzieży U niw efsytećkjej.

Mąka pszen. ameryk ińska — 70, ryż b) Wykonanie ustawy obniży w f tosunki na wsi nie wpłynie, a po- szkolnej przy wyświetlaniu filmów w . . ~  ( s  ̂ R e i e s t r a c j a .  W  powiecie
11— 70, ser biały domowy —  400, sól wysokim stopniu produkcję zooża spieszna przy no so w a likwidacja dla nich niedozwolonych winni spo- • 1 e n . ° ‘ Trockim rozpoczęła się re*
ciała— 35, ryba szczupak— 300,  mydło ch ebow ego, zwłaszcza w Małopol- w a s z e j  własności ziemskiej skieruje rządząc protokuły na właścicieli kin j ^ n 3^ 3 urc 1zonych w r. 1 9 0 5 , 1 9 0 6

o p ram a— 1.50. Ziemniaki (pud)— 150. sce i b Królestwie, gdzie uprawa ro- 010 n'<,Si tysiące^ sił  ̂ fachowych, Za sprzedawanie dla tej młodzieży bi- _ u . .
Sto kilo o w sa — 26 zł., jęczmień — 22 i li, znaj jującej się w posiadaniu mniej- u ,zędmkow, rzemieślników oraz zie- letów. 7  j - i  r ° w i s k o  akadem ickie
żyto— 22, Śledzi szt.— 20, Nafta litr— szych właścicieli ziemskich, stoi jesz- m 'an» zajętych dotychczas na wsi, i Jednocześnie z tern będzie również .• Z4Mt "jW3 a , I Pom ocy  Pol-  
45, jaja 10 szt. —  150. Jeden metr cze na poziomie o połowę niższym o o jo rs z y  jeszcze bardziej^ stosunki pociąganą do oppowiedzialności przez S l05  i ° , J " ?m . S. B. wzy-
dizewa opałowego mięszanego (so s-  niż w  Wiclkopolsce. zarcokow ę inteligencji miejskiej. Po- władze szkolne i młodzież szkolna, 3 Lj°-L jaknaj .czniejszego
na i brzoza) 8 zł. (s). Wskutek tego zaopatryw ane miast za ' ern, nie licząc się z poti zębami obecność której będzie zanotowaną 'vz,' ĉla ,udzla*  ̂ w maWcem się od-

— O cen y  n a  chleb. W  dn.u i centrów przemysłowych w mąkę i apro^izacyjnem: oiski, ustalonemi pa wyżej wspomnianych filmach,— PC W nlu 7 ,w rześnia r. b. uro-
tralnych w Warszawie z odpowiednie- 24 b. m. odbyło się powołane z chleb będzie niewystarczające; w P rzez pow agi wojskowe, snazuje —  (7) U czniow ie szkół ś r e d -  eiT* s ezonu w  Uzdro-
mi wnioskami, przedewszystkiem imcjatyv/y Urzędu do Walki z lichwą czasie zaś wojny aprow.zacja armji i ludno mias., wycieńczoną^ ju± nie- nich, kio.zy ukończyli 23  lat i są w/ .- a ' 0V< .
WsKazarem jest bv w tablicach opłat ‘ spekulacją posiedzenie Komisji rze- ludności na wepadek blokady pań- dostatkiem w czasie wojny swiatowfj, uczniami ostatnich klas, o ile wykaż ą - yj £ ( J ,z Ponągiem  po-

- . i v  ■ czoznaw cztj  w celu ooKonania re- stwa, może stać się w ogóle wątpli- na droży&nę 1 głodowanie w razie jję zaświadczeniami wystawionemi ’ , ’ rb. rano o godz.
a przewbz było uw zg.ęjm one stop- w j- i dotychczasowych cen na chleb wą ’ jakichkolwiek zamieszek w ojennych. prZez dyrekcję tych szkół że s? ucz- l  mm\ 5 do' D^ystanku PohulanKa.

u we zmniejszanie się rozm cy na j mą|<ę. 2  drugiej strony obniżenie pro- W  poczuciu niebezpieczeństwa, niami osiatn ch klas i w latach 1918 ow ro 0 22  mm. 15.
odległości do 900  kim. (obecnie do Na posiedzeniu właściciele młv- dukcji zboż? chlebow ego nie tylko jakiem grozi wpiowadzenie w  życie — 1922 r. pełnili ochotniczo służbę września b

ków transportowych Ziemie W scho­
dnie pozoawione są możności wy  
zyskać svve naturalne bogactw a jako ^  

pizeamiot eksportu.
Należałoby przeio życzyć, by naj­

bliższa Rada Kolejowa przy Dyiekcji 
Wileńskiej, zajęła się również temi 
Sprawami i wystąpiła clo władz cen-

(obeeme do Na posiedzeniu właściciele mły- dukcji zboz? chlebow ego nie tylko jakiem grozi wpiowadzenie w  życie — 1922 r. pełnili ochotniczo służbę w  s o , ^ r z e d s t a 'Y ‘e n ,e  &rna-orsiKie  
500 klmj. ornz obniżone, specjalnie uów  domagali się podwyższenia cen spowoduje wzrost orożyzny tego ar- projektu ustawy w jego obecnej for- wojskową przynajmniej przez cztery j^ i ;  ,

. r  n ' i  ł ' h l p » K  t -nrv f\7 t x/ l  l i t i r  T a  r ' / c . S / A m o m  m c m i n  r r  -r l x r o i n  ł o l r ł o  m i p  u r C  *7V<? t l f l P  11 P r i  W f  7 W r Q r f l i a  C I P  m i P c i a r P  h p f i i ł  W P l P l p r i i  u  L U U Udla ziem W schodnich, taryfy na prze- na chleb motywując 10 rcekomem tykułu wewr
wóz wema m aszyn rolniczych żelaza D r ż e n i e m  ż yta, kupcy za3 katego- uszczupli jego a -

^  U t wi p r H y i  1 ^p  p p h v  ta n i p  - r m n i p  n a n l v w  i r n n i ł o ł i i  r a c r r z -  n n \ v r 7 p m  ż a H a m p m  n i p w n r n w a r i y p n i a

ątrz ktaju, 'lecz także mie, wszystka uchwały zwracają się miesiące, będą wcieleni "do szeregów Ludo.wego P- M .S .  im.
1 eksport, a tern samem do Rządu, Sejmu i Senatu ze sta- dopiero dnia 1-go iipca 1926 r. „ 7 ^ '  n" przy 1 '

' - -  ( s ;  P r z y a r e s z ł o w a n i e  c z a -  2  ] 2 odb^ ]P ^  P r z ^ s t a -

pr - ■ f . • 1 gr. na kilo, zaś na" razowy 2  gr. ilości ziemi, aniżeli przewiduje to re- łyby uprawnmne interesy inteligenci) wen drukowanem.
y y się o o znacznej po- Ostatnio dowiadujemy się że p. forma, staje się koniecznością pań- fachowej 1 sam owystarczainośr Polski w  związku z powyższem Korni- 

pi iw y życia gospoourczego na kresacn Komisaiz Rząau nie zgodził się z stwową. Powstający zaś stąd ubytek na wypadek wojny. sarjat Rządu dopatrując się w  arty-
ceny b. przystępne.

łożu Niech cerpi.  Niech umyka. 
Niech wszczęte dzieło doKOnają nmi... 
albo me  dokonają. By le stało się za­
dość idei, założeniu etycznemu, kon­
cepcji te o r e ty c z n e j— ooktrynie!

Mówił mi kiedyś któryś z moich  
znajomych: „Nie poszczę! Nie mogę. 
Jeźeh się pości ...szemrząc, traci się 
całą zasługę, do poszczenia pi zywią­
zaną. A ja niemogę powstrzymać się 
o a  szemrania poszcząc. L rgo  nie p o ­
szczę!"

Podobnie PrzełęcKi. Przypuszczalnie  
zburzyłby szczęście małżeńskie p. 
Smugonia, i niechybnie Kochałby się 
w mężatce. Hotrendum! Siraciłoy czy­
sto ść  duszy, bez której żaden dziaiacz 
społeczny narodowy niecn nie oie- 
rze się do dzieła, E rgo  Przełęck; b o ­
hatersko czyni uciekając z Porębian, 
zostawując...  innym dokonanie oubu- 
dowy „zamczyska Pawła z Przeman- 
k ow a* (czytaj: Polski) byle... byle p. 
Smugon miał noc pizyjemną i dzień 
niefrasobliwy

Wytworna, ani słowa, etyica. Lecz  
nakaz moralny dia budowniczych  
dzieł doniosłych bądź dla narodu 
bąaź dia ludzKosd —  nie tęgi. /

Nie wszystkie bowiem ifeały na-
y brać pod jeden stiychuie". Żona  

^udająca męża całKowicie na usługę 
idai, tracąca g o  d o o r o w o in ie  dla śro­

dowiska dom ow ego, składająca przez 
to osobiste szczęście na ouarzu wie1- 
k.ej spraw y— matka od łająca niepo- 
dz;elnie syna jakiej wielkiej pracy  
społecznej, sama wiodąca go w bój, 
oyć może śmiertelny — mężczyzna zry­
wający z ukochaną nad Zycie kobietą 
dlatego aby niepodzielnie oddać się 
sprawie lub dnetu, wielkiego znacze­
nia dla lodaków lub bliźnich —  oto  
prawdziwe : godne najżarliwszej pro­
pagandy poświęcenie osobistego  
szczęścia dla tryumtu idei,

L ecz gdy się raz wstąpiło na arenę 
wahci o byt, w ów czas nie czas h o ł ­
dow ać „przepioreczrcowym" ideolo- 
gjom i rrzeczuleniom. Naprzód trze­
ba iś-c. P er aspera, przez ciernie i 
g ło gG  A jeśli trafi się Pika po dro­
dze? Śmiało dalej naprzód! Przez łąkę. 
Albo się idzie przez łąkę i depcze  
trawę— sibo się nie idzie. Tertium. non 
datur.

Zwłaszcza ala nas, Polaków, z natu­
ry miękkich, skłonnych do przeczulenia 
i nadsensytywności,(nawoływanie aDy 
czegoś lub kogoś" gdzieś me przy 
dep.iąć a owdzie jakiej różyczki me  
potrącić, a ustępować z drogi, a e g o ­
izmu wystrzegać się jak ognia —  
zgubnem jest. 1 tak dość mamy in­
klinacji do  ustęphwcści, mazgajstwa,  
p; żesadriej wrażliwości.

Przeciwnie, fjeżeli —  jak wyraził 
się p. L. Płoszewski w  „Przeglądzie 
Warszawskim" —  Żeromski rmał za­
miar wprowadzić nas sw oją cztuką 
.,w świat budującej s ;ę Polski",1 na­
leżało twardo 1 mocno przypomnieć,  
że doprowadza się do dobrego sku­
tku wszelką bu Iowę ....inaczej niż 
Przełęck1 z Poiębian. Zgoła inaczej 
bio: ąc się do rzeczy. Przeprowadza­
jąc i plan i wykonanie twardo i m o ­
cno —  z nezwzgięanoscią,) która z a ­
wsze siły jeżeli nie jaodwaja to zna­
cznie wzmaga.

Każde choćby najwznioślejsze dzie­
ło, każda choćby najświętsza spra­
w a  —  to interes. W ym aga przepro­
wadzenia, przeforsowania, wywalcze­
nia A les affaires  —  sont lesaffal- 
res, interes, to interes ,nie żaden eks­

peryment e'yczrty lub psychologi­
czny. Nie posuwając się az do la 
propriete ćest  le vol lub choćby tylko 
do les affaires 'ćbst 1'argent d ‘aut rui 
trzeba przecie uznać, że w dochodzą­
cym do skutku interesie bywają za ­
zwyczaj: dwie strony. Jakie —  nie
trzeba tłumaczyć. Nawet szczęście o s o ­
biste niesłychane rzadko da się o- 
sięgnąć tak aoy nikt, dosłownie nikt 
na t, n nie ucierpiał. Zazwyczaj zd o ­
bywa się szczęście, powoJzenie, stano­

wisko — nawet mimowoli— kosztem  
bliźniego.

Weźmy wojnę.,, o najświętszą 
sprawę. Żadna nie obeszła się bez 
hakatomo ludzkich. Na zasłanych 
trupem pooojowlskach śpiewa się 
TeD eurn. Tak już jest. Do zwycięstwa 
Kroczy się nie przez parę jaKichś 
s z c z ę ś ć  a nawet istnień ludzkich... 
C o  znaczą Smugoń i Smugoniowa z 
paroma ich egzystencjami wobec...? 
Niechże p Łopalewski otworzy pier­
w sz ą  lepszą historję wojen — nawet 
Krzyzowycn. Może mu się w ów czas  
wyda sztuka Żeromskiego, dopraw ­
dy, nie tak już bardzo —  d ro go ­
wskazową.

/ Nie idealizujmy tych,któiym prze- 
p.óreczki —  uciekają. Osobliwie w 
Polsce. J

Oczywiście, wiem doskonale, że 
o tern, co  w tej chwiii piszę, nie mó-  
wf się —  tiumow:. Nie piszę też dla 
tłumu. Piszę dla Zjazdu nauczyciel­
stwa, o Którym p. Łopaiewski w sp o ­
mina. Zjazd aibo uległ hipnozie sno­
bizmu w obec wielkiego imienia Ż e­
romskiego albo —  ot, jak zwyKle na 
wszelkich zjazdach — „zalecił" do  
grama głośną 1 wychwalaną sztukę 
powtarzając za swojem prezydjum 
wniosek jakiegoś entuzjasiy. Żerom ­
ski? A jakże! Polecić, poLrić!.,

Ale— powiadają— Przełęcki sam w y ­
cofaw szy się z interesu odbudowy  
wania potęgi i chwały Polski, uciekł­
szy przed... rozą na swej drodze, któ ■ 
rej zerwać i pójść dalej nie pozwaiał 
mu zakaz moralny, oddał przecie nie­
dokonane dzieło w godne i mocne  
ręce. Ba1 przecież najwyraźniej Drzy- 
kazuje np. Smugomowi: «M asz tu 
teraz za siebie i za mnie robić, com  
ja zaczął’»

A co  powiada pozostającym w
Poręoianacb nauczycielom działaczom? 
Sam w nich podrywa wiarę w możli­
wość dokonania dzieła— bez niego! 
(«Ja nie wierzę -w skuteczność tej 
pracy»— «Ubył wam inicjator. B._z 
niego me dacie sobie rady» etc.). C o  
to znaczy? A  io i  znowu co  za rys 
bohatera?

Wiem, że wyczytam w odpow ie­
dzi: fiazesy, frazesy, frazesy. Rzecz  
zgoła niewytłumaczalną „tłumaczy  
się“ frazesami jeszcze baraziej apoka- 
iiptycznemi, przysłania się ją niemi jak 
parawanem aby ludzie niejdojrzeli pięty 
achilesowej Disarza-bożyszc2.a.

( P .  Łopalewski stanął po sitonis 
hiperidealizmu, sądząc w  dodatku, że 
powinien on w edukacji narodu na 
szego zajm ow ać szerokie— rmtjsce. 
Ja znowuż, uczciwszy z v'ielkim res­
pektem bardzo sz czy lie  i baraz

szlachetne miencje Żeromskiego, w o ­
lałbym aoy nauki zawariej w jego  
„Uciekła mi przepióreczka" narodowi  
mojemu, z właszcza po Baranowiczacn  
1 Mołodecznach, a nawet w  Wilnach 
i Brzesc.ach— nie wykładano

Teatr uważam metylko za arenę 
popisów literackich i reżyserskich  
Teatr to może nawet pizedewszy-  
stkiem wielka, społeczna mstytucia 
użyteczności publicznej, wywierająca 
potężny wpływ w dziedzinie nietylko 
gustów estetycznych lecz i d u ch o w e­
go  wyrobienia wogóie.

Dtóż -gdy ze sceny pokazują u 
nas ludowi Jak dzielnemu, tęgiemu  
pracownikowi na niwie ojczystej i 
społecznej ucieka z rąk, gdyby prze­
pióreczka w proso, dzieło niedokoń­
czone a z racji chimerycznycn skru­
pułów i przemędrkowywania rzeczy  
najorostszych, mam odw agę powie­
dzieć: me potrzeoa nam takiego wi­
dowiska, takiej demonstracji, i takich 
ludzi— którym przepióreczki uciekają.

A jeżeli, zamykające sztukę, westch­
nienie PrzełęcKiego „Uciekła mi prze­
pióreczka'...  jest refleksem żalu za u- 
traconą kouietą kocnaną i kochającą,  
to mam na 10 jedno tylko do powie­
dzenia:

—  Tern gerzej dia niego!_
Cz. Jankowski.
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wienie amatorskie zorganizowane sta- 
taniem sekcji dramatycznej pr/y Kole 
P. M. S. im. T. Kościuszki. Odegra­
no będzie „ W  Dobrowie g órniczej"  
dramat w 1 akcie. Po przedstawieniu 
tańce.

—  Z a r z ą d  Z w ą z fc u  O f i c e r ó w  
R e z e r w y  Okręgu Wileńskiego po­
daje do wiadomości po. oticeiow re­
zerwy, iż sekreta jat Zw.ązku jest 
czynny codziennie od godz. 18 do 
20-ej w lOl.aiu Domu Oficera, przy 
ul. Ad. Mickiewicza 13. Pomeważ w 
na,blizszym czasie maią ». się rozpo  
cząc przy , -wie Wiedzy Wujskowej 
wykmdy dia oficerow rezerwy z za-

robót musiała być prowadzona na znacznej 
wysokości. To też w ynagrodzenie robotnika, 
pracującego na samym szczycie wieży wy­
nosiło  250 franków za godzinę,

(Jżyto żarówek „Pnilipsa“, gdyż dają 
one najw iększą gw arancję, że nie będą w y­
m agały częstej zm iany wskutek przepala' 
nići się.

W Y P A D K I  I K R A D Z I E Ż E .

— ? o ż a r .  Dnia 24 b. m o g. 20 m. 15 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem  wybuchł pożar w dom Nr. 1 p,zy 
uf. Straszuna w sikładzi" bztejna Dymera, 
gdzie zapaliło się 1 i pór klg. benzyny.

.Straż ogniowa ogień stł unita.
— U siło w a n ie  s a m o b ó js tw a . Dnia 24 

o. m. podczas przejazt.u pociągu na szlaku 
W iln o —N .-W iiejka usiłow at rzucić się pod

\kuszerke
W .  S m i a ł o w s k a

I nrzyjmuje oc goaz. 
|9 do 19. Mickiewicza 

4ó. m. 6
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I

!D-r l. Wajdśzfejn
j choroby c h ir u r g ic z n e  

i o rto p e d y c z n e
_ i Rentgen. Cysioskopja, 
j Rektoskopja). Frzy j- 

niujecM 1 —o. H etm ań- 
( S k a 2 .  (b. M iijonow a).

kresu nauk wojskowych Zarząd przv- pociąg osobnik mez lanego nazwiska, k’óry 
n r , ,  no  „  . . ’ ■ _• . 1 3  nrzY zatrzymaniu zbiegł.pominą o konieczności rejestrowa  
ma się.

— (s) Z a w o d y  h i p p ‘c z n e .  W
związku z przypaaajacą ioczri,ca u- 
fworzema K. O. P. w dniu 4 paźdz. 
r. u. o d o ęrą  się w WdejCt- pow iato­
wej uroczystości wojsKowe zw ązan e  
z urzą_zemcm zawodów hippicznych. 
N'a powyższych u oczystośc.ach obec-  
n. bęaą również przedstawiciele Del 
Rząeu i K. O. W ,

— (s) Z e b r a n i e  le k a r z y .  W dniu 
28 b. m. w poniedziałek o godz. 7.30 
wieczór w lokalu Wyaz.ału Zdrowia  
(ui. Magdaleny 2, odbęazie się o 
point zebiuuie Stowaizyszenia leka­
rzy Polaków.

N A D E S Ł A N E
<■- N a jw ię k sz a  n a  św iecie  re k la m a  

ś w ie tln a  P arjżam e podziw ,ają od n.edaw- 
nego czasu co wieczór fantastyczne w.do- 
wisko. Na ile  ciem nego nieba nocnego wy­
nurzają ślę potężne Kształty wieży Eitfia, 
obramowane go land anr jarzących się świat­
łem  żarówek, W chwilę późmej sylwetka 
wieży prztnr.enia ,ię _w bukiet  ̂iskrzących 
się gwiazd. Raptem wybucha potężny wul­
kan czeiwone^o światła, zapalają się ośie- 
Diające białe słońca i wynurza się imponu­
jąca kom eta z szerok m złotym ogonem, 
stopniowo cały  ten fascynujący obraz zmie­
ni i kształt, ferm uje olbrzym ie litery nazwy 
jed nej z fum samochodowych.

W dziedzinie leiUamy świetlne! rej wo= 
dżuy do ostatniego czasu ogłoszenia „B ro­
ad w ay^* w Nowym Jorku, przykuwając 
swemi rozm.'«,r..mi uwagę cudzoziemców. 
Obecnie zaś, kiedy m ęża cu tla  Uguruje jako 
pom ysłów , i celowa reklama św ietlna, g ó ­
ruje Paryż naa Nowym Jorkiem  m eskoń- 
czenie, tak . pod względem wielkości i roz- 
mi .rów  reklamy jak i je j estetyk", stop nio­
we przeisiaczar.ie s .ę  gwiazd i komety w 
l.tery gigantycznych rozm.aiów (wysokości 
25 metr ) jest bezu arnnkowo zdobyczą ;ech- 
n ki, zadowala ąrą w zupełności najwyższe 
w ymagania reklam y sw ied nej.' Paryska re­
klama rozwiązuje definitywnie zadanie po­
łączenia wymagań natury estetycznej z wy 
magauiami natury technicznej celow ej rek­
lam} św ietlnej. Wieżę Eiffla osw .etla ją  24.U00 
żaiówek Philipsa Kabi l elektryczny ma 34 
kim., ogólna zaś długość drutów  wynosi 
56 klrr

Techniczna strona ustanow ienia tego 
rodzaju reklamy św ietlnoj nastręczała wiel­
kie trudności, tembardziej, ze większa część

przy zatrzymaniu zbiegł.
— S a m o b ó js tw o . Dnia 20 b. m. w 

folw, N ów ińka grr,. \ . Pobosk ej powiesił 
się Seraf.m K rugty. Przyczyna si .mrbójstwa 
narazie nie ustalona.

— T ru p  n a w ozie .  Dnia 21 b. m. w 
Drui na wozie w podwórzu, należącym do 
restauratotki O lszew sk.ej znaleziono trupa 
Piotra Kulina. Pizyczyna śmierci nie usta­
lona. Dochodzenie w toku. |

— K ra d z ie ż e . Z  mieszkania M. Rusza 
(W . Ponulanka 9) za pomocą w łamania się 
ptzez balkon skradziono ubrania w artości 
100 zł. ' -■ ~ -

— Ze sklepu Szm ula Mirskiego (Zaw al- 
na 37) skradziono skóry na obuwie w ar­
tości 1040 zł.

— B. M uszmanowi (Zakretowu Z) skra­
dziono ze składu przy ul. W ielk ie j 46 myd­
ła  wartości 250 zł.

— itń. Łosiow i (St. Sw ięciany) z b ro ­
waru Szopena skradziono kożuch wartości 
70 zł.
3 3 5 —IP o W r y . Dnia 21 b. m. o godz. 13 m. 
20 wybuchł pożar w  domu Nr. 10 przy ul. 
Szeptyckiego.

Przybyła straż ogniowa ogień stłum iła.
— Dn. 22 b . m. o godz. 20 m. 10 za ­

paliła się ściana w aomu Nr, 8 przy ul. Szep ­
tyckiego.

— Dnia 22 1). m , zapaliła się sadza w 
domu Nr. 3 p rz y -u l. 3-go M aja. Straża 
ogniowa ogień stłum iła.
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ZJEDNOCZENIE POLSKICH STOWARZYSZEŃ
ODDZifłŁ WILEŃSKI

■> l{ ' J - V  i I' .i .

ORGANIZUJE

Proi Peteisb . 
Konser.

Miniowi -  Czyż
(ioilep jan) wnowił 
zajęcia ui, Zarzc- 

;czna 15 m, 3.

.Englisf] iessoos,
udzielam (teorja, pra­
ktyka doskonała, kon - 

j w ersacja) tloiosłym  i 
! młodzieży szkolnej, 

S t r a ż  lekcji fra n c u - 
sk ie g o  najnow -zą 

J metodą (gram atyka, 
j konwersacja. -■ pomoc 
j zni.im) Ludwisar- 
|ska 11 m. 2 (12 — 2,

' 7 -  3j. fin

Dalszy los lotników 
litewskich

W edług wiadomości otrzymanych z 
zupełnie m iarodajnego źródła, lotnicy li­
tew scy, którzy przylec.eli do W ilna dnia 2 i 
n. m.: po zbadaniu przez odnośne władze 
K. O. W . zostali osadzeni w specjalnej, 
bardzo wygodnej celi w wojskowem wię­
zieniu sieaczem  na AmoKolu.

Dziś dnia 26 b. m. prawdopodobnie o 
godz. 12 w połud"iu zostaną obaj lotn icy 
z rozporządzenia M inisterstw a Spraw W oj- 
skow ycn przewiezieni do W arszawy. D a l­
szy mli los zależny jest w pierw szej linjt 
od rokow ań, \tóre zarządziło w je j sprawie 
Min. Spraw  Zagranicznych. W edłu g 'w szel­
kiego prawdopodoo eństw a lotnicy zostaną 
w ymienieni za dwóch oficerów polskich, 
którzy siedzą w więzieniu litew skiem . (i)

w s p r a w i e :

Ofiary
P a n  Przygodzka dla matki ucznia 5-tej 

klasy— l t  zł.

„ W e r w  R o l n o ,  a  ( D S ż p i s a i e  a i t s t “
r > v r ! "  ' 1 -

S p o d z ie w a n y  je s t  p r z ) ia z d  z  W arszaw y  

p o s ła  S tro ń s k ie g o  i inriych m ó w c ó w

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  z z £

Z A W A l MA 1 tc lef  1 — 4 7 ;  B O C Z N I C Y  K O L E J O W E J  telef.  4  — 62 ;

R O Z P O C Z Ę Ł A  
\

i P R Z E D A Ż

Kartofli
w a g o n o w o  i n a  w o r k i  L O C O  s k ł a d  —

od 1 6 0  ki. (10 pud.)  Z  D O S T A W Ą  do D O M U '

N A JTA N IEJ — G D Y Ż  W P R O S T  
O D  P R O D U C E N T A  ! t 1

I ta m  'ersifó
U s u w a  b e z  b ó lu  C h o l e k i n a z a  N i e m o j e w s k i e g o .

A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  •
O B JA W Y : (początkowe) Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. U ryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, ja k  
wi da. Język  obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. O BJA W Y; (podczas ataków ). W  dołku i 
wątrob ę silny  ból, k tó ry  s ia  rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie krzyżu i sięga aż pud łopatki. Wzdęcif brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz bóJ 
w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał) Niekiedy wy­

m ioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. ,
S k ła d  g łó w n y : A p tek a rz  II. N ic in o je w sk i 

W a rs z a w a  N o w y-Sw iat 5.
_ S p r A wn w szystk ich  skfadątj?  a p te c z n y c h  i aptekach.

Obwieszczenie.
K om ornik przy Sądzie Okręgowym w 

W ilnie, Franciszek Lepiecki, w m W’'nie, 
przy ul. Św . MichalsKie; Nr. 28 in. 5 zamie­
szkały, zgocm iezarL  1030 U. P. C., podaje 
do wiadomości publicznej, że w d..iu 28 
września 1925 loku o godz. 10 rano w  W il­
nie, przy ul. Tonarskiej 'N r. 36 odbędzie 
się sprzedaż z licytacji, należącego do Wil. 
T-wa Zjedn. Handlu i Prznm. „A. Jarosze­
wicz, M. Malinowski i S -k a * mająiku rucho­
mego, składającego się z maszyn i urządze­
nia biurowego, oszacow anego zł. 190.751.

Komornik. (—) F. Legiecki.

Uczniowie Gdv szukasz«s
i uczenie e klas wyż- , • 
szych wszystkich szkół ‘ 
średnich znajdą łatw y 
zarobe:-:. O ferty (imię, 
nazwisko, klasa i adres) 

proszę adresować;
W arszawa, W spólna 
Nr. 44, in, 14 Redakcja 
„Krzyżówki*. Uołączyć 
znaczek na odpowiedź.

Na raty! Na raty!

MEBLE
najtan ie j nabyć 
m o ż n a  w

D-HH. Sikorski

m  i

Obwieszczenie. Doktór

D. Z e ld o w ic i ;
Przyjęć. 9— 1 i 5—8

K U P U J C I E  L O S Y  

L O T E R d l  F A N T O W E J

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
W bnie, Franciszek Legieck1- w iii. W ilnie, 
przy ulicy W ileńskiej Nr. 28 m. 5 zam eszka- 
ły’. "go in 'e  z art. 1030 U 1J . C., podaje do 
wiadomości publicznej, że w dniu 5 paź­
dziernika i '.425 r., o godz. 10  rano w W ilnie n  
przy ulicy B eliny Nr. 2 odbędzie ,?ię spćze- p f^ y jfJ lO  pfZOO'

Kobieta-Iekarz

Z o cja Z e l d o w i c z

12—5. Chor. kobiece.

C krom nycli wymag ań 
'-'uczciw a, chętna, pra­
cow ita, ale słabego 
zdrowia dziewczyna, 
poszukuje lekkiego obo­
wiązku, do dw ojga lub 
trojga osób.

W iadom ość i reko­
m endacje Mickiewicza 
1— 14 od godz. 1—4.

spec. weneryczne, moczopłciow e i skórne 
ui. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. B ustol) M

UiŁGU I  jT * r —

stawiciaisiwo K u p t l j Ę

O B R O N Y

Z W IĄ Z K U  

K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H

daż z licytacj' należącego do W ileńskiej 
Kooperatywy Kolejow ej majątku ruchomego,
składającego się z m aterjałow  w łókienni- . . .  . . .  ,
cz -c  , o s z a c o w a n i a  sum ę 629 złotych . solldnpeJ f!™ 7  na Wl1’ ^  ^no. Posiadam szero- 1 P*acę dobre ceny.

Komornik. ( - )  F. Legiecki.  Kie znajom ość]. M o- W ileń.ka Nr. 8 m. 6.
°  gę przedstawić reko-

Komornik przy Sądzie Oki ęgowym w mi ndacje od znanych

a sa  z ie m ię  do 
s p rz e d a n ia -

Gdzieżsku ecznicj moż 
na o lem ogłosić się 
w jedynym  na Kresach 
poważnym organie zie-

’ „ S ^ d - w i e * '
nuan-
skim

ściem DWA P O K U JE  ,,'larel' wzainian za o- 
z W ERA N D Ą  do wv- ’!azy brakujących do 
najęcia od 1-go p aź-m-"dl •zt)1(j,ów mareR 
dziern ka. A trokol- ka P*cztcw ych, ul. Mickfe- 
o4 A 3  S tu d n i-'vi.Łf  1 13- ^  " ie -
ckieh. A ntoko ską do ziele 1 s ’vięta między 
Ryneczku w pooiiżu ^'?^t a 3-cią. 
Szpitala.

— “  a n  o ,  s o f i d n ; e.
M I E S Z K A N I A  c k u t e c z m e .

Odys zguoiłdokum ent 
pokoje, domy, pla- a nie chcesz aby z 
cc, m ajątki i lasy mego kfyaś iiiepowuła- 

| Kupno — sprzedaż ! MY koizysiał, me zw.e- 
Jzierżaw a. kcćfąd ogłoś w

Dom H-K.
„ Z A C H Ę T A ^

Por owa 6-D.
Tel 9 —U5.

Obw.eszczenie.

CC.NA L O SU  
2 - z ł ,

C I Ą G N I E N I E  
16 listopada 1925

immw sie do L. l  P. P,

W ilnie, Franciszek Legiecki w m. W ilnie, 
przy ulicy Wileńskiej Nr. 28 ns. 5 zamie­
szkały, zgodnie z art. 1030 U. P: C . podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 2 paź­
dziernika 1925 r. o godzinie 10 rano w W il­
nie przy ulicy Portow ej Nr, 6 —B m. Nr. d

  udoędzte się sp.zedaż z licytacji należącego
G ł ó w n a  w y- I (jo T -w a „E\aporator“ majątku ruchomego 

g r a n a  w a r t o ś ć ,  składającego się z meblt, oorazów , aparatów 
8 o o o  — z ł .  , do analizow ania gazów i innych rzeczy, 

oszacowanego na sumę zł. 349.

Komornik Sądow y. (—) F. Legiecki.

^PotKBlinlsg Chłopcy
do rozdav7ania ulcńek, zgło?ić  
się w redakcji „ S I c w a “ w Nie­
dzielę 2 7 -IX-Z5 r. o godzinie  
9-ej rano.

osobistości. Łaskawe 
oferly proszę kiero­
wać do Admin. „Sto- 

i w a“ pod „Przedsta­
wiciel "

Do
Sprzedam Iixb 
wydzierżawię

K L  t O k  dofn z m,e?zi!aniem 
"ześciopoliojow ein i

, dziesięciną ziemi. Po- 
A4ożna s ię  zwracać rozum ieć się od g. 9
do Państw ow ego — 2 [ip; 'Senaioiska°17,

o Setn.narjLm Ochro- Antorol.
niarsktego Ptóro-

T r gub;one: książka
*-* wojsk- wvd. przez.
P. K. U. W lino, oraz
dowód osob. wyd.
pi zez Kom isaiza Rzą-

. . .  bu im m Wilno — na
gabinetow y znanej za-im ię Paw ła SzyńLa- 
gra.ucznei firmy oka- now skiego, zam pizy
zyjuie do spi -sedania. ul. Vj/,-Pohulanka 36-
Ul. Sawicz lb  m . 4. m. 11—unieważnia .»ię.

Fortepian

^oszukuję posady 
*■ gospodyni--zarząd mont 10—2 o wy- 
domem, doskonale kwalif'kowane wy­

gnam się aa_ kt ó hyveho4va(W CŁ yń ie  d o  
i mogę przyjąć opiekę , J ,
I nad dziećmi. Mickie- Z,^C1 v>/ WleKU

Wicza 4 2 - 1 1 ,  11— 1. przedszkolnym.

Lekcji *8%
(konwersacja, korepaty 
cje) udzielam Mickie­
wicza 42 m. 11, P oro­
zumieć sie od. g .9 —11.

E ł ę d n o d r u k i  N a j l e p s z y m  i n a j  - 
i n o r m a l n e  t a ń s z y m  pośredm- 
M a t k i L i t w j  ś r o d -  k em m zy wszelkiej 
k o w e j  óam wzam.„n ?P!zeriazy ° 'y  kup ii

ku -za zna.zki z a g , a n i c z n e ł e’ ,anie ale H 
rwluszcza L itw y Ko- ° !f ,0SZ':nlri .w
w ieńskiej i B o is z e w u ^ ’ ' b[i- ck :ło w a • 
vV niedzielę 

między 2 —3. 
wicza 1 — 13.

i św ięia
M ickie- W  f f f

Z t u ł a c z k i  p o  m o r z a c h  
d a l e k i c h .

Był czarny, co bynajmiiiej jednak 
r  e dowodzi, żeby był dziki. Przeciw­
nie —  był całkiem cyv\ ilizowany: cze ­
sał się codziennie przed lustrem 
szczoiką ryżową do szorowania p o ­
kładu, a od czasu do czasu skrap:ał 
nawet swoje „karakułowe" włosy  
wodą kolońską, czyriąc. to z al e n 
namaszczeniem, jakoy ogryzał kości, 
otrzymywane od swego przyjaciela i 
współziomka, też czarnego jak on 
kucharza.

Zw ano g o  popularnie „Monsieur  
Charles* i jako takiego znali go  
wszyscy —  oncjalne jego nazwisko, 
Remy, figurowało tylko w liście zało­
gi. Pochodził z tej boskiej rumc-ana-  
naso i kokosodajnej Ma. tiniąue, gdzie  
też “ezyaowała, urocza podobno jak 
r on, jego małżonka, iecz uważ. ł się 
oczywiście za Francuza, co  by wato  
iiieiaz powodem zaźatiych soorów .  
^z r -'-gólnie umiał go aoprowa.ozić do

wściekłość' jeden z t,z\v „noyice ow'’ 
czyli młooszych marynarzy, mały, o 
bezczelnym wyrazie twarzy, „Rouge"  
czy też „Beeu - błona*, zwany tak 
ala swej czerwonej ńzjonomji i ta- 
kiejże rudawej czupryny. A o powód  
było łalwo, gdyż zbudowany jaic 
czarny Apollo - Herkules, takiż sam  
boski miał Mr. Charles i . . .  apetyt. 
„Rouge“ zas miał tę zaleię, że co-  
D ra w c a  do Drący pociąg miał mały, 
a le  zaro ogrom ny do jęczenia, a 
jeszcze większy do wszelkiego ro iza- 
ju dysput, z których wychodził nie­
raz z podbiłem jednem okiem, a zał- 
zaw-onem drugim.

Spory jcdnaK z Mr. Chat lem były 
naogół całkiem parlamentarne, mimo 
iż Mr. Charles nie szczędził sobie 
nieraz słów całkiem nieparlamentai- 
nych, a nawet w  przystępie dobrego  
nurroru cnciał parę razy utłuc tego  
„Piętcnego btondyna", lub g o  wyrzu­
cić za burtę —  kończyło się jednak 
zawsze tem. że „ R o u g e ” wynosił się 
z kubryku na pokład, a Mr. Charles, 
siedząc na ławce przed siołem, prze­

mawiał do niego w mniej lub bardzk j 
czuły sposób jeszcze z dobre pół 
godziny, przekony wując go, że Mar- 
tynińczycy tacy sami Francuzi jak i 
on „R ou g c° ,  i topytuiąc g o , dlacze­
g o  on, ten „sal gos% gdyby był ka- 
piianem, nie przyjmowałby na statek 
czarnych. Oczywiście jfdnak, ż s „ B ta u  
blond*, będąc nieobecnymi, nie mógł 
udz.elać odpowiednich wyjaśnień i 
Mr. Charies po półgodzinnej przemo­
wie godnej Cycerona, milknął, zosta­
jąc bez odpowiedzi aż do następnego  
sporu, do którego otrazją służyło pra­
w e  każde w spólne spożywanie da­
rów Bożych.

A jednąk rzecz dziwna —  Mr, 
Charles cieszył s.ę jednocześnie wiel- 
kiem poważaniem wśród wszystkich,  
a opinja jego stanowiła nieomal w y ­
rocznie. 1 ten sam „Beau blond*, k tó­
ry z nim toczył w.eczną z a ż a rą  wal­
kę, o ile wygłaszał jakieś zdanie, któ- 
rebv się m ogło zdawać niezupełnie 
tramem, zaw sze się zwracał do nie­
go  ze słowami; «Nieprawdaż Mr. 
Ć narles?»

Mr. Charles był niepocieszony —  
zginął mu nóż!

Już po raz dziesiąty opowiadał ko 
muś tę samą histoiię:

« Witold dać mnie pomarańcz. Ja  
ją obrać i zostawić nóż tu na stole.  
O  tu! tu! —  mówił, prowadząc swe­
g o  słuchacza za rękę i wskazując mu 
miejsce —  Czy wy nie sprzątnąć je- 
go?»

«Kto jego sprzątnąć? —  Ja za nie­
go zapłacie 10 franków, a on prze­
paść. O  te południe W iłold mnie dać  
pomarańcz, ja ją obrać i zostawić nóż 
na stole. O  fu! tu!»

Niestety nikt noża nie widział, mi­
mo iż widziano Mr. Charla jedzącego  
pomarańczę.

Na szczęście czy też nieszczęście 
praca zmusiła przerwać mu te jego  
w yw ody j utyskiwania. „Arkansas", 
kołysząc się zleirka na w odach Pacy­
fiku, pruł oztobem pieniące się przed 
nim fale, nioy pług odwalający skiby 
roli, a gdzieś zza horyzontu zaczęły 
się ukazywać zamgione kontury brze­
gów wiciktego państw a San Salwado­

r u — Acaiutla, najnliższy cel naszej po­
dróży, zaczęła się w yrysow yw ać swo­
im wiecznie dymiącym wulkanem i 
sąsiednimi szczytami, potem pierza­
stymi wierzchołkami palm, wreszcie  
już widać parę budynków p ortow y:h ,  
parę cha.ę, no i całą flotyllę barek, 
wypełnionych workami kawy i czer  
wonoskórymi tubylcami, wyczeKującą 
naszego przybycia. A praca nas cze­
ka rnelada: przygotować liny do po­
dania na bark., żórawie okrętowe do 
ładowania, tropy do wejścia na s ta ­
tek, poodkrywać luki od trumów czy­
li ładowni, no i ileż innych robót!

„Prawa kotwica w wodę 45 sążni, 
lewa 30!"

Łoskot i iuż jedna kotwica leci w 
wc lę, za mą diuga. Na całym po*ła-  
dz.e wre gorączkow a praca, pełno 
czerwonych i białych. A najwięcej  
uwija się i k.zyczy Mr. Charles, w y ­
wierający zemstę krwawą za zgubę 
s w e g o  noża na V'szystkiem, na czem  
tylko może.

Praca sKończoua—  słońce, izuca-  
jąc ostatnie sw e upalne podzwrotni­

kowe promienie, kładzie się poz~ 
mgliste szczyty górsKie, a za chwi.ę  
zapadnie paina, gwiaździsta, ale czara  
na noc, jak czarne są włosy Madame 
Charles. Trzeba się śpieszyć z koia- 
cją, aby natychmiast buchnąć w o o -  
jęcizch Morfeusza w swojej koi, bo 
na noc wyruszamy daiej —  jednak i 
tak człowiek się nie wyśpi więcej, jak 
jakie 3 godziny.

Już na pokładzie cisza i tylko w  
kubryku rozlega się bizęk pustych  
blaszanych lakrzy, wyciąganych do  
spożycia daiów  Bożych. Jebr.ak ta­
lerz Mr. Charla jest juz pełny, leżą 
ogtom . e 2 kości, otrz;. mane w da­
rze od kucharza z obiadu. Wtem  
przez'ilumuiator błysnął ostatni pro­
mień, któ'y się wydaił na chwile z  
poza poszarpanych szczytów g ó r­
skich. I w rejże cnwil: nłysnęło co ś  
na iaierzu i rozległ się ry k —  to Mr.  
Charles śpiewał hymn tryumfalny: ta 
zmora dma, ten nóż, za który o  za­
płacił 10 franków, leżał na talerzu pod  
kośną.,-

Korab.

'aństwowe

Seminarjum
i OCHRONIARSKIE

Zwierzyniec Moniusz 
ki 3ó.

( O t w i e r a  dr,. 15, 
! września O gródek  
jfreblowsk' d la dzie­

ci do Iat7-rmu.
| Z?p sy przyjmuje 

się codziennie.

(Prawdziwa Okazja
j B Y T  za 6  zł.! Poważ- 
r uy dochoci zapewni 
sobie każdy Jń zez  za- 
lOŻenie wytw órni a r ­
tykułów pierwszej p o ­
trzeby bez wkładu 

(specjalnego w ykształ­
c e n ia . Za nadesłaniem 
1 6 zł. wysyłamy pou­

czenie i przepisy.
! «Kontynent», Lwów, 

P b  Bilczew skiego 10

G O T Ó W K Ę

w k a ż d e j  w a  
ł u c i e

z gw arancją zwro.u 
w tej że walucie i 
terni.n.e, lokuje naj 
lepiej p erw szy 
Dom Handl.-Kom.

. , „ Z A C H Ę T A
m ie sz k a n ia , portow a 6-D.

s i r m  " ?  m » Te!ero 9 -  5.W „SŁ O W IE  Z 3. mc* »c-™»u>»:Mingnnią m  mb j-um
wielkie pieniądze, sze­
roko poczytne to pis- 1 , .•• 1 W a ż n e  d la  z b ie r a ia -

pogan .
  Daję 10-cioj j.00-u, a

Z oddzielnem w ej .  llaw etlU 00-krotnąiiość

r
i 1

itktUł 1 V . ; .d m u J . R ccsktor n c p o w e  fżrłsis.y Z e n o n  Ł a w iń s k ł . WrąjCłClliMt 2


